
IJPLA·IA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTPL o 

lllM 2 O 

11-gi · dzień: strejku po 
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i m~mntown 

o oiwió~mni~ 
min. J~RKltWl[lA. 

Sytuacja w dniu dzisiejszym nie zmieniła się. 
Przemysłowcy nie zwrócą się do rządu o pośrednictwo. 

' 

Nastról 
Kto strejku!e 

w mieście . jesl spokoi ny. 

drobnej 
i kto pracuf e?-Na ~rowincj1.~Rozp1ędze11ie 

grupy ·.demonstrantów- przy uJ. Narutowicza. 
Lódt, 16 patdz;ernika. rokoJłcznt cbłopł p.rzyw1etlł ze Sobą zna· j cych zwłoki, nie m()gą natomiast z bra· wego związku przemysfu włókłennf.cze­

Dzled dzlsteJszy nie przyniósł ład· I czne iJ()ścl drob:u, który został w bl}·s0

1 

ku urzędr.iikó.w zalatw:a~ .spr;aw bie~n: ~o., w o<l·?owiedz.i na pytan;e nasze o-
nych p0ważrdeJszycb zmian w sytuacji kawkznym wprost tempie sprzedany • . cych • .Poz~ ~em CLynny Jesl r.efcrat .. s1p .. · swiadczyl. . 

tre"' J. p mł · le 1 
t Jak 1 d 1 duj ł talny wydziału zdrowotności publtcz •. cJ - Nie z naszeJ S'ttony wy~e powłtr 

1 ,aowe o esc iu:ążą wzmocn o· . ~ ę · ow ~ . emy. chleba. I P ~- biura wypłaty zasiłków oraz dział reje· na prośba o interwencję. Myśmy swól 
ne patrole, które czuwa1ą nad bezpie-

1 
czywa 1est w miescle poddostatk1em. stracyjny biura polkvJno • wojskowego. obowiązek spełnili. 

czcństwem publłczncm. Spokoju nl-itdzie · •: 
Die zakł~ Robotn·cy kaRl.iza- w zaklad~ fryzJerskfch beuooo· Co mów!ą związki 

W nocy w remtzte przy uOcy Tram· cłe Jest ~e~1owe. . . 

Wa}owej odbyło się ogólne zebranie ,. cy i ni , p Q rzucili pracę• odbr;;~~a~~C::in:le,' zritr~n~~~z:~~~;~I~~ la w od owe• 
tramwajarzy, którz) postanowili ~łk~- Na robotach publicznych. dziś rano · ków fryzjerskich ~a którem ma z~paść DzlsieJsza „Rept1blika„ donfosfa Jut 
wicie prZ)'łączyć sfe do strefku. Dziś n!e znów część robotników przystąpiła do uchwała o całkow~tem przyl~czemu s1e o" oświadczeniu ministra Jurkiewicza. 
ukazał się na mleśole aoi jeden wóz pracy komisje stre'·kowe Jeduak przy· do strejku. . który stwierdził, lt obecna sytuac.ia mo 
tramwajow ' • " · . ' \Vc7oraJ wieczorem w teatrach Jdaby ulec zmianie tylko w tym wypad· 

y. byłe natychmiast na JDle.sce. Zdołał)' młeJskim i kameralnym orzedstawicnla ku, gdyby nastąpiło zwrócenie si( z pro 
Do lodzi PrZYbyło dziś khkanaścfe skłon~ć Ich do z.apnestanła pracy. .Sił nie:- 8dbyły, W Teatrze Po.pular- śbą 0 'pośrednictwo rządu, bądź ze ~tro--

autobusów, które utrzymują łącznoś!.': \Vszystkie odcinki robót publicznych qym natomiast odbyło sie nprmalne 11 y pnemysłowców, bądź ze strony ro-
komunikacyiną z krańcami miasta. Zna· . są bcL.ustannie ob1..-cnie koutrulowan~ przedstawienie. . . botników. 
czna większość taksówek Jest w dal· ' Prilez c„fouków komi$ji strcjko_w(j. by ' - • . • Jl • •iExprcss" zw:rócił się do przedsta-
szym ciągu czynna. Szllierzy na ' odby· .,1 tą d~ogą zapobi,ec .. e.we.lllUdhlell,IU" "".Yła· Odezwa b ural S'O·W. w:cicli wszyst~ich trz.cch związ~_ów za 

, mmuu s.ę posM:zcgol11ych roboLmkuw ~ wodowych, ch,cąc wysondować ich opl. 
tem zebraclu _POStanowUJ przyłączyć sle pou uchwaly zarząuu związki&. Zarząd , zwtązku prac<>wników biu- nje w tej sprawie. · . : 
do streJrn I IJiłe pracować. rowych i handlowych wydał w dniu I · P. Kaźmierczak z ramienia związku 

Ponieważ Jednak w Lodzi szofcrnml Kelnerzy stre·1ku·.ą. dzisiejszym następującą odezwę ' uo ,.Praca" oświadczył. i ż w ,;odtinach po 
w!ększoścl taksówek są lcb wtaściclete, swych członków: . . I pc'.tuct~iowych z a:ząd ,.z~v iązku . wyp:r 
którzy we sor:daryzuJ·ą się z ogólną ak· w restauracJach, kawtarnlach 1 za· Do ?!{~tu pracowmków. handlu- wie się "'. s~rawie osw1ad.:zcma mmi· 

. . • wych 1 b:urow~·ch w. Łodzi! I stra Jurk1ew1cza. 
cią, stre1k Jest tylko cz~scłowy. kładach gw;tronom:cznych; "W dals%,·m Na skutek uchwały konferencji za j __ ·w tej ch-.vili nie mo~ę Jeszcze 

Dziś rano odbyło się ogólne zebranie ciągu strejłrnią kelnerzy, utrudn1ając 1ym rządów wchodzących w skład okrę nic konkretnego p:>wiedzieć. Sytuacja 
i>raoowników Past•y. Połowa obsługi sposobem w znacznej mierze W)'dawa· srowcj komisji związków zawod?-

1
' wyjaśri się całkowicie popołudn.iu„ . 

t I • ....t ił d ik ni po· ywienla. wych wzywamy was do przystąp1e P. pos~ł Szczerkowski . w 1m1en:u 
ee m. czn..,,~ przystąp a 0 stre u. · e z nia do strejku powszechnego od po-

1 
klasowych związt{ÓW zawCJtl Jwyi.:h rów 

Telcfo°'stki w dalszym ciągu pracuJą Pracu:ą tylko chłopcy t. zw. „ptko• nicdziałku. dnia 15 b. m. rano. aż do nież na razie powstrzymał się od zaję. 
Dziś zostały całkowicie przerwane lacy„, pomagając: właścicielom, którzy odwołania celem poparcia słusznych c-ia : tanowiska i zapowiedz;ał, 1i w go--

roboty publiczne na wszystkich odcin· sami obsługują swych stałych kl;Jcntów. żądań walczących o poprawę bytu clzinach popołudniowych spnwc; te rcz.· 
kach. Komisja stre.łkowa zezwoliła pnr Opowiadają. iż bawiący w lodzi na· robotników przemysłu włókienni-I' tJatrLY zarząd związków. 

czelny korcs1>ondent „Berliner Tage· czc~o. P. Plewiński, reprezentant związku 
cować k'lku robotniikom, którym poleco· Pracownicy! niechaj zamrze. pra- chadeckiego, również ob~cnie jeszcze 
00 wykończyć pewnę prace ze względu blatt•• na Polskę.,p. Dubrowitsch. w dniu ca we wszystkich przcdsiębior- I n!e mógł się wypowiedz.icć w· sprawie 
na bezpieczeństwo puhrczne. wc21r>ra}SZym mus:ał & tego powodu o- stwacb przemysłowych i handlo- ośw;adczenia ministra Jurkiewicza. 

graniczyć się podczas obiadu tylko do wych. 
Oazownia została całkowicie ob:ęta 

I 
• spożycia zupy. W czaste bowiem. 1dy Ją 

streik em. Wycofano cały personel bm· k ł o nd b t I „ k I Ni'e zw„óc·my 
1 

• 1 1 onsumowa w „ ra - o e u e nerzy „ • . 
orwy, tec m czny i wszystk eh robotu • ł .11 'k • • j i n1 pod IL 
kó w. Dziś rano d-0p~y w a:az~ by I mlni· j og OS1 streJ I mięsa u mu e a do r z a du" 
m&Iny„ · Kasa chorych· mówią 'przemvstowcv. 
N ez naczny brak 1 ma <YiStra t. w związku z oświadczeniem p. mini~ 

tit stra Jurkiewicza , że rząd gotów j~st 

się 
Ń i prowincH. 

W Piotrkowie strejk w fabrykach 
włókienniczych trwa. .Elektrownia jest 
czynna. 

W Pabjanicach kilka fabryk urucbo 
mion o. 

W Zgierzu sytuacja nie ulegla zmia-
nie. m ęsa. Urzędnicy l obsłui?a kasy cfiorycłl w podjąć się ,niterwencjl z chwilą, gdy któ· 

dalszym Cląg'U strejkują. Nie wypłacane raś ze stron z wróci sie doń ż prośbą o to po b. cie d z.en n~ kar z a f 
W rzeźni m'e)kle!, zgodnłe z uchwa· są zapomog. chorobowe. ani świadcze· ! zwróciliśmy s.ę do przedstawicieli związ 

łąą r.racown!ków powz:ętą na wczoraj· nia. Pomoc niesie w nagłych wypadkach I ków przemysłowych celem poinform~- O godzin'e 11-ej na ut. Nara1towicza 
szych zebraniach, 1iie dokonano dZiś w. tylkQ pogotowie. I wania się Cl ich, stanowisku. pomiędzy Kilińskiego a Wschodni·ą n· 
nocy ubo:u bydła, wskutek czego dzi~ W mag.stracie czyn~y je~t w dal· Or. BAl<C~NSKI.. dyrektOT związku brał się tłum streiku:ącycb i podążył w 

. • d i kł szym ciągu tylko wydział opieki spule· 
1 
przemysłu włokicmnczego w P. P. na kierunku ło1kalu O. K. Z. Z. Niezwłoc:tnie 

.vrzed południem JUŻ ał s ę we zna cz.nęj, który P,rowadz.i akcję doratnej po· pytanie nasze. czy zarząd z wiąz.ku nie zjawiła s!ę policja piesza i konna i rozpę· 
n'eznaczny brak świeżego mięsa w Jar m.ocy streJkującym. w dniu dz:slejszym był~y skłonny zwrócić 'się do minist:!r- dzila demonstrantów. Starostwo grodr­
f(ach. wy-danych zostanie również około 15 &y-

1 

stfa z Pr,ośbą o interwencję, odparł: I kie wydało zarządzenie rozpraszania 
S~rtuac!ę uratował ubój bydła w rze· s'ęcy porc'i obiadowych i 5 tysJecy d•·u· - Uczyn:liś.my wszystko. czego rząd wszelkich demonstracji bez zezwolenia 

• . . ·~ ~- kilowych bochen!<ów chłebL od nas zażądał. My wiec mielibyśmy s'ę władzy. 
int . bał~ckrej J • z~ieg ·, • okoh„zno: . Prezydjum mag-istratu oraz rawnl:y zwracać z prQŚbą o interwencję? Nie, j W tumul~łe policja pobiła przechodz1 
ci, 12; dz1s odbywa:ą s ·ę targi na placa ... h dok~nyw:ują , w dal~zym ciągu n'ezbęd• proszę panów, n·~dy.„ cego dzienmkarza. p. AntQnie20 Wels..-;.a. 
mi~;sk.ich, iak zwykle we wtorki, to tei 1 nych czynności w sprawach ni~ierphi· ~ kd.w .. Albr'echt ·wicedyrektor krajo-. koresPondenta ,.Kurjera Codzlenne&o„. 
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Modelki słynł!ych malarzy. 
l\<?i~P~lX111z~aYf ~~~p wJ!R1~nfl~t~.hD_1~~~bi'o9c~Q~ ~atiłJ.e na\~~etF!W~Jrn~eąrtR\V~-<l11afN 11W liZ rOlłOlfllza~Z-CłiW08@łet1owio11y a nerwuwo wy-1 t rv, są Lak1e t~agiCtue pos1a.;1c. kt~-

~
miio~ł<t ku mouelce i pod fi;) w1~~ - czerpany: p6<lvb11ą jest jcg-o moJdka. je· n ·ch w.clkuść 1 tdol11uść. wytwornust 
1 łł"-W' w tłj.ft~11~d • ' ~~od~~~~1~Hjszafj>r· ;4&1!· 1~11 · wcale ule J~ ochron._ pr.t~ lu· 

b "'1Clcał 1it Qe ~1 • I żł6ta S6f . lłrlAk \\G tik 0 . . za.„ 
cltową, zn.iar~llał: ~le zna . s~ w d:r,ie- j wita •. Iż. zn. ~ł~ w_ k\\ fl!clc ~vicku. ~osl!l· .W.ięc n~jpicrw ~ana Rlsl, kt6ra l?O o· 
jach s1.tuk1 rowntez wypadki. ze artysta . t: poswt<;C!I jej w:crsze, ktorc nalezi\ dl.l śmiesz} ła 1 stale marrw la, a potem JCJ 
natknnwszy się szcz1;sliwie na wysoko· najp ękn i cjszyct1 w liryce ani,. ielskiej 1t<>· następcLyni Lu-.;ia l.3ru11acd. Nana b~ la 
pod względi:rn eho·cznym sto~ącą mo-1 wożytnej. W trumnę swej Elżbiety wio· modelką jego licznych obrazów Madon­
dclke. nktyłko również I towarzysza: Ż}'ł Jedyny odpis swych poematów: owi· uy, Lu-.;:e malował Jako Mc<lcę w rolli· 
pracy, kolc1itę w wyższem tego słowa 1 nął Je w złote pukle włosów imnrłcJ kn· cinV(:h wciclenta1:h. J1...W1a I dnu:a opu· 
znaczeniu. cbankl. Po roku ż&łoby zapra~nąl wydo· śclta artystę... Czy dla człow eka bar 

o kilka takich historycznych model~ stać te p~C'maty i ~azal otwor1.~ć ~r-'>b: dz,c) wartościowcgu? Ald Ji?dz.ietam? 
kach godzi sie wspomuicć. Pr~y up:orncm św11.:1h! pocllodm w dz1 Lucia • Medea z.ostała ,kclnerk• w ob· 

. . . . urmlowaną w stanie zupcłnl'~O roz.kla- skurncJ szyra!rnwttl poslut>lła opasłCJ;:o 
. ~t~ w1d:-11~~Y w pierwszy.~. okr~s1~ d~„. włosy jednak jaśn ej;i jak on!.?'i. a w bn1tała I roZnoslła mlc:d't)' woźniców: za· 

ro.zk1~\ tu rcn1.:sansu w Wc11ccJ1 postac 1 !11Ch spoczywa manusknnpt.„ Dobywa trZ\· muiących sle przed ~ynf\1cm. 
w1clk1cgo „c~ar~<bicja . barw·-. .malarza yo I _ pada omdlały koło trumny. ćwler litra dcnkus.ta... A wielki artvsta 
ą1orł!łl!nc.. N1e~ide wiemy o Jc~o h'- Wreszcie klasyk malarstwa nicmle-::· z.nosił srogą udreke I nie m~l J)fzen cść 
ci~. mew1ele JC:St autl!n~ycznych Je~o; kiego J9·i:ro wieku, Ansclm Feuerbach. utraty swej wyidealizowanej mocą wyo­
dl1cł - ale Klo,!\n;i J.cst Jei::o 11a.~1łęt11a ; Tra!!c<lją ie1!o życia były dwie wło„k:~ uraźni modelki. Popa<ll w chorobli\\·ą 
miłość do 1~1odcakł, pięknej Cccyl~•· Arty modelki. Bvł to człow i ek . któr.emu fad· mc!ancholję._ 
~ta potna! m podclas pcwnc10 tcstynu ~~~~~-~~~~·!~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
o~rodowt·~o. zai>lorHd ku niej miłością i = 
w1>ro~t dla niej sii; poświ.;cil. Ale ona D • , 
oszukiwała !{O. wreszcie opuściła; r>O · wuzenstwo 
roku wróciła; pr lyj~ł ją z nicslabn'łc~ jest konieczne 
n<tmiet11ości1\; h..-cz na1.ajutrz po jej po­
wrode zarówno Glor~lone Jak I piękna 
Cl.ac)•IJa zachorowali na d;tumę I równo­
cześnie zmarli.„ 

twierdzi znak.omity uczony, prof. Jung. 
Zaz . :rość winna być wykreślona ze słQwnika 

W bioi:rafji wlclklc~o florentyński~ 
co malarza rc11esa11su. Amln~a d-:1 Sarto 

1nałżeńskiego. · 
11wdclka uul{rywa wprost d~municzną Znauy oczony siwa):arskf, znakomi· 1 Prastara duńska t~l'flda otmwfada o 
rolę. Zwalił si~ Lucrcnla della Scdc I ty.psy~łll'.aualityk 1nuf. J~11g w wywia· kob.c~'. c Jja11~cntowe! i kub.c..~ic z jasp i.­

była ton;t kapdusL.n!ka we florc11cji. dLle oo1 1cł{111ym pcwneJ dl1.en111l-.ar.:c su. Obie nalczafy do J<.."111c~o męż.;zv:t.av, l 
Oricszna miłość owlad111;la nią ku 1>rty berlińskiej ośw aJczyl, że ze wzi,:fo;lu a !<aż.da reprezentowała coś i1ictei:o. Ko· 
stujncmu wielce arly:)cic; wstała icJ:'O na 1Jlla~zną nad W)'ikę kobiet na kuli blcta djamcntowa - to ~os~o<ly11i i ro· 
moJclką i kochankt\ - a rńw1101:zc~11łe zkmsldcJ uwa:l:u nict~ łko za wskazane, I dt.kic!ka dLicc1. Kobieta iai-p ~„u - 10 

tak <.lcmonlciny \\pl)'W n:iń \\')'wlcrała. ale za wn:cz kouic..:zoo wprowauLcnic 1 11kjako ps;:ch;cz.na matka dti~i m·;l-1 
tu dla nh:J został złodLlcknt. S1lrLcnic· dwużeństwa. czywy i współi>racownka jc~u w d'l~c-
\\'lcrtyl picllił\Jtc. kt<>rc mu po~łal fran- . . „ 11iach dt1t:lrowrd1. 
cusl\i król franciszck I na zaku1>Y J.'.id 5_woJą ś11~1af~ teorj~ badacz du:.zy Dwu!ciistwo - c:ą.~'.e dalej profe· 
sztuki. pocia,1 I ja~o arh'sla I jako ezie>- wsp1~i.:tcs11cJ UlasaJma w 11astcPUJ'..ł~Y sor Juug _ beiwątpicn!a nic mużc b~ć 
wiek stacutć sic: coral niżej ai pu1.:d- sposc.>b: wska;'.ane za idcak1c rotwiątanic prnbl\l· 
wczesna śmierć wyzwoliła ~u„. - W Europie f wogóle na śwle::ie mu. Ale }'-'"'St chwilowo naJpraktycz:nleJ· 

Rubens. ów t)'powy przcdstaw!clel jest z11acznie. w.ccej .kul>.iet a11 żeli •!1c;l· szc. Kob.ieta musi po~~z:ć sie z tern. !e 
flamaud.lk~c:go baroku. mi<tł dwie słyn-1 czy~r~: A ~a~Ja ~ubi~ta_ z,,t~h l~S'.~.:r. rnA~ść rm;.~czyzny. dLi~II~ Je!. r>rzyj(Ułe z 
nc modelki; oble były 1,0 kulcl f~'20 mał 

1 
n~dll\:zbu"' y ~h tc;skn1 ~>· Zl.'\: 1cz za szc t..,. I dru~ą tow arzys1. ką fc1:0 t}rcla. 

tunkaml. NaJpicrw t.1.aldla Prandt. za k.1e111 1 ~11łu~1.:1~ .. ~akzc ~OLW .<IJ:ać tl!ll Prawo wylq1."Z11cl "lasn<>k.i I ~az· 
niluJu tmar:a na fcbr.c złu~li \\' 'ł - wic-, IH.u~h:111 ~ \\ lu se . wie ~L: SlaJ 1~rtc<i; 1 w sw · drość win.n)'· być W)'kreślo. nc ze sło w11i· 
łokroć malowana i !{orLtCU przez l~u- \VlaJ:\ s:e suh1c w~·raz.111e dw ie za~aJ w ka małtcnsklcito 1''!.pók.&.:sncj kobiet)'. 
bt:nsa ot>łakiwana. Potem llelcna Fuur• cze ~rupy kul.net. Z jc<lncj strnny kobie· Kol>ieta djamcntuwa winna jakoś po· 
1ncnt, która j~zcze jako dzicwct)•na , ta· tona. z drugiej - nowożytna. pracu· godz.łć sie z kobietą z jasp:su. 
ałui)·ła tak cic~tu przezeń malowanyda li jQca za.wo~~\'O, sarnodz.lclna, nleZam~~- Jest~m lekarzem 1 obscrwu~e fatalne 
dLl"-cl. na kobieta. I a dru~a Jako c:nen„'icJ.11 ,cr dzlałame podświat.łome pop~dow uta;o· 

sza moi.!ł•1ll~· picrwslą z~pcl!nąć popro· nych, nief)rzeż~·tych i chcę to zło IC1:Z\'Ć 
Pr~eJdtmy w czasy ~llbze. Oto w. 19 'stu ze s1anow;~ka i zajqć jej rnkjscc. A!e N'icwą1~1t.wą h;st rtcczą. że ryzy!:o· 

gf~~;1u SJ>~tyk~my ~icłk.~~o. a11~1c1: I to nie jest. żad11e roZ\viąrnn~. pr~)blcmu, · wne wywo.dy prof. Juu~a wywoł~ją >y-
SklcJ:o artyste. ~ którc~o hlach 1>lv11c tylko zaw1ąlck uowych ku111J.1ktow. i""" dyskusJ~ i ~altowue spucc.wy. 
la ~orąca kr~w włoska: Dante OabrMo ----
as ' mzffi* rna 'ml* **" '• -

· Jak czyśc· ć futro? Wybuch dynamitu w ustach 

Z lotu „Zepp~lir.a" 
do Ameryki. 

LUFTSCHIFF „GRAF ZEPPELIN" 

„ Bord. dert---
Spelse-Karte 

••• 
e-t Uhr ......... se.. ... ~~--~~----

' !l!teWftte.Prot,91ltte7 

...,Jlllll&..1-~•._...l!ft_, ___ ~----··~t ... 
--············· __ ...... , •. ~-łlllłD.·------------

hJl!er11ma.\.at& 1ot.achta­
Gemil.11e .... , 

\ tll He'lll 
-liO'til!Jl\'tllT;fe 

Olbrzymie sterowce 
po\vietrzne 
wv kończa się w Anglji. 

Zaczął się sezon, kiedy panie ~mu- nie wvrządza żadnei szkody nowemu „królowi żelaza". 
ie na.;.bardziej sprawa futer, ich dobugo 1\\asa ż pr~v pomocy szt aby żelazne·,. w An!!lii "' obecnie na wykończenJ11 
przechowania i oczyszczenia. O !le prze dwa •lt:rowce powiet.rwe, ce\:how<me 
chowvwanie futer nie jest wcale spraw• p I ł r I lt. 100 ' R. 101. które bęJą uży\c <lu ko-, „ - rzez dług-i czas nic zdawałem Jest zatn)'·many ca o pozosła c zupcł· munikat..ii powi~tr~ między A.ni>lil\ a 
łatwą, zwłuzcza, 1"eśH ma1"• być przedaQ b' · · ł · I t f ł 1.: l · l · -·· -·-1 

" „ so 1e sam sinawy z mcJ mcZW}'!i. CJ s , .v n e n c:"·zu e . ..,, aJe s;ę w ym rw>mc11.:.e LniJ;iami WschoJniemi. Ka.Wy z ty~h ste 
wane sumiennie, o tyle ich oczy~.cc.tenit? t · ł r ..:-ł k ł t I t • A .i. I J ., - cm1 ~owy rozpuCLL\ mowę p .• ~ 1\v· awa t."111 111ar Wego >c mm. 1c .r.c >v o rowców-olbrzymów J>QSiada 220 antrów 
ba.rdzo jest prMte. ko B<.1rata nowy „s łć11.:z'• z pr zcJst01w1· tcj?o dojść. wystrlcl.łvm oJ ~rm:a l92J r. dłu.~ości. 40 metrów sredn.i~y w na.iwl~k 

Wystarczy mianowi.cie rozpostrzeć C:elcm wi<.-<lcriskicj „Stundc". - A Ji1· f.UO patronów dyn;1nm•JW)'~h. uym prziekrOJU i .i mt:lry wysokośd. 
futro na stole, posypać ie kwasem bor- I sicjs1.~ moj:\ sł•rn·c us W\lzi~·czam rac;o· Nash;pnie ten bcl(mO\\ V ~.tłow:ek o· }'(ljcmność gazu każdego olbrzyma wyuo 
nym w płal·kach i zostawić w takim sta- nalncmu 1 rratt;żonemu trcni11.1!1>w1. ktl1ry powiada o rodtaju swl·~o tr~ni11::u. któ· 11 14150(1 m., co w rezultacie da·je Q.&• 

nie na całą noc. Nazajutrz zrana prze~o- bez przcrw~1 prowadziłem prza !at r>i<:ć. ry jest rzeciyw.ście czemś zupduie j1:· pór ku iórze okofo 150 lon1n. St~row1ee 
namy się, że kwas borny wchłonął z fu. Moje warun•ki m•1tcr,ialne pozwo!Jy rn1 Jyncrn w atletyce. pos.i.adajl\ po 2 amiki Be:mlmore po ó50 
tra wszystką wilgoć i pył, który do futr:t na korz~·stanie z najlepszych trenerów 1 - Przez d1.1csie~ minut co rano tre· koni ruechanicznych kaldy i uaogl\ ruz-
przywarl. NaJ.eży tylko wyczyścić je je- na przcdsic;llranie bardzo k•JSZ!·J~ nycn ner m6j okłada twarz moją s:tnemi uJe· win.ąć szybkość 120 km. godz. 
S1'CZP. miękką szczotką w kierunku wio- próh i ekspcrvmentt'Jw. rzcniami Jtivści w bokserskil:j n:ka \\"i· Podrót 1 An.glii do looji będzie trwa­
sa, a futro będz.ie gotowe do noszenia. To wszystko. co robił krńl teł.i.!a, cy, po kr6tkim za~ odt1'-l\!Zy11ku przy no· la 60 godzio. Kai.Jy 1terowiec bę<l..lt• 
Kwas borny można zebrać i użyć go na- zmarłv niedawno Brc'thart. nic f'rlOOst.r mocy 2 sztab klau1ych l.?-in l:mctru· n1ógJ prz~wieżć 100 pasaże.rów i 50 lu~ła 
nowo następnym razem. wta dla mnle tadnvch trudnośoi. Ale ia· wej Krubości robi ml masa! wł.:rzcholka i.af<>gi; oprócz kabiny dla komendanta 

p:denlc trzl·manct:o w ustach nahoJn dy· c-.1.aszkt, clomłcnła ł piersi I niemiłosierne statku i pomieszczeń dla załogi bę<l.zie on 

Kucv1<-smakosz. 
namltowci:o f~I to Juf pr(1ba ~\h, 11a ja· to ł>łcle trwa taUo IO minut... I posiadał kabinę radiotelegraficzni\, salę 
ką nikt przt-<lt.•rnrn\ rJoie odwatvł ~!~. le· "ran śmercl„ jm wci:ctarjan:Mm I jadalną na 50 mie.j6c, kabiny aypi.alne dla 
by prz.etrzy111ać wstrzą.o; c-ksp':n;j: ~50 prowadzi niezmiernie umiurkowanv tryb I pasaierów. kudwię clektry·un"° pa.lar• 

W North Walsham (An!!łia) przed 60 J?rarnó"· dvnamitu. 1.r1aj1J11jł.lcc::c. sie ·v h~la. Jcsen ma'flat.t'r IJ:tll hez :niłn!-!cr- inię i wuywaln.ię. 
laty wyznaczono na!!rodę dla te;;o. kto trzvrn:invm w zcbach pat ro nie. do łl"1r0 , dila dzłe!!:;atki m łnsi1vc11 l1!l!•'·"' w:clbl· . 
najlepi~ pouia się na gatunkach aiana. tneha mł~ duprawdv stłowe i pancer clelck. kłórcby chdały •·Yt•rbbować iifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiii 
Gdy już nagroda zoglała wyinaczona. nef stali. niezwykle słlne scri:e. nerwy & swa moc na tym dzlsieJ~tY;ll i"e.rkuk-sle. 
przewodniczą.cy komitetu oprowadził żelr-za t tren1nj?. trcnłnJ?, frenłm: ! Obecnie p. Harata przeprowadza spe­
przed skrzynkami z sianem swe~o kuca, Z dw:lą, l!'dY bi()n; nabój d~ ust. za· cjoa.l.ny trcnlnt?, k1órv i!O ~;i•1'cn dopro· 
a potym pozwolił mu wybrać kąse!< tam, stvi?"am f koncentruje wole w kierunku waJ.z'.ć oo n·ewldzlanej <f'(1tvchcLas 
gdzie s.iano będzie według ·nie.,!o najlep- , nsią~nieda zupcfoej utratu św adomo~ci. 1 si:tuki. utnymitrr'1 2 aercmtanłtw, pe· 
sze. Wybót' kuca padł na siano, uznane Naprężeri'e nerwów jest tak silnt-. fe d7.'łC}'Ch po z!eml w dwie l)ł'Zeclwne "l!!!!!!!f!!!!l 
przez sędziów za wyborowe. j krew przestalc krążyć. serce bić, oddc.:h strony„ • :: __,......,.....,. 
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·~„Z.włoki-·· dziecka 

I '-o 
w szufladzie. 

.<;„ Wyrodna _matka stanęła przed sądem • 
· '· · · lódł., 16 października. I Lutomierskiej zawada znajomość i ja-

Strasznc~o odkrycia ·dokonała p. kimś mtoddc1iccm i wkrótce · iostata 
nora KluKman mieszkanka Sosnowca . . jego kochanką. Osobnik ten obiecywał 

. '".' \V-' śz:uftadlte kredensu znalazła zwłoki 1 że się z nią oż~ni. Ustalon0 już nawet 
· noworodka~ owinięte w szmaty. I t~r~~!n ~lu,b.u. Gdy jcd'.1ak pc.wncg-o dn!a 

- To moje dziecko ... _ zawołała · OS\\ 1adcz~ la ukochanc.m_u, ze zost~111e 
służąca Perla Rajmanówna, która w tej matką, prz~stał do mcJ . przychodzić i 
chwili wbiegła do pokoju. _ Błagam. wkrót~e W_YJcchat z Łodzi .. 
panią, niech pani nic wola policji ..• Opo-1 U\~tcdzr~na. ~o Jc~o. wy1eźd·7-f~ ł~rg­
wkm wszystko. nęła s~ę na zyc~c. Po krlkut~godmowym 

Klu~manov„·a nie chciała Jednak jej p~byc1~ w szp ttatu ~owr6.;1ła do z~ro-
- ?"anie starszy, zdaje się, że pan wysłuchać. Wezwała sąsiadkę, która wia. Nie chcqc dłuzej P?7:0 stawac w 

sfę omylił w rachunku na swoją nicko- - \Vlesz, zmarł ten stary siewc z sprowadtiła policję. Rajzmanówna zo- : Łodzi, porwcita dom ro~~icicl!'kl I WY-
rzyść. przeciwka i wstystko zapisał na rzecz stała aresztowana. Wczoraj ml oda ddc J_cchala ~o, Sosnowca. gdzie zostala sJu-

- Czy to możliwe? Podobny wy- Domu Sierot. I wczyna znalazła się przed sądem, j zącą pans!wa Klugma~. • 
pa~łc!k zd~rzył się ~ze<:zywiście memu I - '!°? b~rdzo szlache~ne z jego stro- gdzie opowicdziala wzruszającą historję . PcwneJ n~cy '~" m1e~zkan•u chl;c~o-
dz1aJkow1, który rowmeż był kclne- · r.y! Coz wu;c pozostawił? I Przed rokiem, przebywając u rodzi d_aw~.ów powita n!~m?\\ Ii:. Oba~v.~J~C 
rem. I - Pi~cioro drobnych dzlecf. ców. zamieszkałych w Łodzi przy uli~y się. iz Klug-manowic ~ie ~ędą cltctcll !el 
•• &* a •re L" ••• _,..M•n •wsa aa Hmill'-l!l:t 11119 tr1vmać razem z dz1eck1em, za·Jmnła 

Łódź "' poacza·s 
-·-·· --- --- · - maleństwo i zwłoki ukryła w szufla-

strejku. 
dzie. 

Snd skazał ją za tę zbrodni~ na 
osiem micsię1.:y więzienia. 
łfi'I"'~ - """"'" ~"-llli!lll'll!lłll'll!!I-

Miasto zmieniło wczoraj swoje oblicze. Sm~erć z dubeltówki. 
Gorączkowy nastrój ulicy. - Łódź bez gazet.-Poczla panto- Czyn rozpaczy odoa-
fłowa przy pracy. · St~ejk, sport i „Zeppel•n". · lonego młodzieńca. 

· Lódt, 16 października. I czyna się cokolwiek burzyć. kiedy w kiwan:u „czego§ nowego'' - wszysł\'.o Vv Prawn!cach pod Łodzią rozcm 
Oczy całego kraju_ i zaJtranicy zwr:l· s~omp.likowanym .mt.!chaniźm.ie zacly11a, to zdrad;_alo niepewny nastrój strajk.>· i się ponury dramat miłosny. 28-let1'1 

cone s.i obcc111e na Łódt. Nigdy jeszcze sic cos psuć - wowcLas dopiero iacLy· ·wy, który spotf;gowal sie zwłaszcza J-'l'liks Kochanov.·skl zalecał sle do 17-le 
pr~a stułc.:~zn~ n.ie pośw:ęca.la. tyle micr na się ~wałt 1 alarm. I prze.z. brak ga_zet.. Oo po_lud1~ia, t. j. do tniej Stasi Stcfaniakówny. Dziewczyna 
se~ kłopotom 1 troskom polskiego Man· StreJk powszechny! Ale i wtedy sto· cliw1h ukazania się na m:ck1e ,,Expres· 1 odwzajemniała mu się uczuciem. Jed­
chestcr11. co tera.z .•. Na czołowy-eh miej· lica, a zwlast.cza jej op.nja publ.czna, r~- su" - ludzie nie w1edz'.eli poprostu co nakże jej ojciec b~·ł przeciwny lWi:\Z• 
sc~cl~ w tas:cmcowych eptstołach 1a· aguje na to w zgoła swo;sty sposób. się koło nich dzieje. Gazetę usiłowała kowi mafżeiiskiemu. Kochanowski był 
m1es1Jcza rela..:.je z P~zebicgu strajku l>l... Skomplikowane zagadnienie spoh.:c"'11J· zastąp:ć poczta pantoflowa, siata jed'.1.tk bowiem skromnym robotnikiem iolwar· 
ViSl:echncJ,!'o, czyn.ąc zen ce1ural.:y ekonomi<:ZJle traktuje powier~hown;e, swemi wersjami pows :e<:hny niepokój. I czr.ym. a Stefaniak marzył o zamot· 
punki ~ktualn}·ch ooecrue probll!mów i nie zdolna Jest natomiast dojść do sedna 1 Dopiero „Express", który p'.crwszy do· nym zięciem. , 
iru:adnień. Za.nteresowame Łodzią j~st rzeczy i jeJ podstaw. j niósł o przebiegu stranrn dał łodzian')rn I Gdy Kochanowski przed kilku dnia· 
olbrzymie: szkoda jednak, te prty.stlo o· w ciągu dma wczorajszego zjechało 

1 
prawdziwy obraz sy.tuacji. Nic. więS ~zi- 1 m: dowicdzial się, że Stefaniak zamie­

no tak .~ózno. t; !rzc~a było ~o teg0. do Łodzi at kilku dziennikarzy v. ars'Za· wne~o. że w c : ąt?"u n:espcłna poł gouz1~1y 

1 

rz.a córkę wysfa~ do ~-odz,I, postano-
u st~ciku pows„echnc~o... wskich. Przyjeżdżając do todzi, sądzrtl, został rozchwytany. wir po raz ostatni prosić o Je) rękę. 

\\. warunk_ac~ aormalny~h, kiedy t~~ że na uli<:ach ujrzą conajmniej ... baryka· Dzień wczorajszy byt Je<lnak dla ras - ~tasia_ mnie ~ocha - oświad~~vł 
k~~ mttor~w 1 mia~o~ Y stuk masz~n na. <ly. A tymczasem rozczarowanie. ogn'ową pr6bą. Wczoraj dopiero w i:akj s.tcfnn~akow1. - Nie unieszczęśliw .aj-
dil.~e_ <><!zi sr>ec}iiczny ry~m t~orczeJ - Odzie •. Jest" wfaśc\vie ten strajk? · pclni okazało się. Jak w'.clką rolę odgory- CIC dzi~\\·cz!':'ny! t-J~stem człow}eklem 
pr ... y, k edy dla podt.rtymao.a_ teł pracy, Wsiedzie przcde:t paJJujc spokój a co 1 wa w nowoc1e~nem tvdu prasa c:od-,;ien pracowitvrn 1 sponoJnvm :--- ch~taż nie 
t~<la ona J;akichknl_wie.~ u~atwicf\ wów· naiwainlcJsza. n:gdtie nie widać.'.. strlj· na i Jak trudno jest się. bez niej obejść. mai_n majątku bcd~ dla niej naJlcpszym 
cus „op . n,~ oubl.eina Śf>I.- . k . h . . męzcm. 

- tódt? Ulaga .•• Brzydkie, nfeprzy· UJącyc ,: • . Czytef-nlcv, którzy po~baw· enl byt1 _ Przci:;tań mnie nudzić - odpowie 
Jenme miasto._ EmocJe t sensację d1abf1 wzięli., w. ci;igu cał~s:?n prz:_;tpołtdn"a dzienni· I d:daf mu s. - Nie cllcc żebyś tu przy-

Oto Jt>..dyna racja stanu. dla kt6rej po- •: kow, •• bombardowah nas poprostu chod~if ! 
d>awia się najwiekszy w Polsce ośrodek o ile tygodniowy straJk włókniarzy, przez telefon, prosząc o najśwldsze m· 1 Wówczas Kochanowski porwał du­
pn:emyslu. komunika~.fi ze śwlat?m· 'lo· mimo unicrucliomien:a wszystkich fa.!:>· forrracje. • beltówkę.. wiszącą n'.1 ścianie i strzelił 
W0('7~sn~ch udo~ndmcń. t~łat,v!en I t. d. ryk n:e kładł na oblicze miasta specjal· Przeprmvadz1llmiv m:?.vfem. cfe'rn· I dwukrotnie do Stefan i ak~, który padl 

Atc k'edv to ,.brzvdk .e miasto„ za· nego pl~rna, 0 tyle w ci~ru dnia wcz.>· W:t statvstykę. Okazało się bowiem: t.e na podło~ę, _brocz~c krwią. 
rajsze~o Łódt od razu zmien'ła swój cy bi sko 70 proc. p~tań dotyc„vło straJk!l, j Mlo<lz1~mcc ~b : egł ze wsi: PoncJa, 

• w >IJ wy. brak tramwai t światła na boczny~h wych z n1edz:eli 1 wreszcie resz.a . ła za nim po:;c1g. który me da. iadne-
~ dzienny wygląd. \Vzmotony ruch koło-

1
15 procent ?sta!mch . WVTiikó~ sportf i którL\ z~w1au~n~1011~ o zbr?dm, t'~~zczę-

• ulicach. rozl!'orączkowane tłumy prze· brzmiała stercotypoW'O: go r1.:zullatu. -----
lcwające sie przez Piotrkowską w ocze· ..._Czy „Zeppelin" lu~ dot~'at? .. „ 

~ ~ u ALL XW1&6*&41.Z:&W.044ZMQ4.C:U!i1JXR4.14iW!JlllWN ..,., NCV&SlłC 
• 

::i~! ::osnW::C:ę::~ p;:o=:~~zo-\ Sp o' ł k 8 Zło· d zi CJ• S k 8 A I.po Pl. „ Ei\.A 
aycb w lip;,;u. 11.:rpnlu. 5CYCU1ia I pl„-rwszeJ po- KHWAWE BóJKL 
ltn•lc Ui\l"l.la Idu 15 •ł:.aanll.l). Uuto olul.iJl dol ł J' k • d 1• • W ptwłam1 przy ulicy Leszno t w czasie 
&a\\'forailla adływ maJomośc:I, li.luru. o Ue zo- zosła a z I Wł owa na przez po 1c.1ę. bójki :WSlal ranny noieru 18-lelni rubotnik su.. 

•I ulsław Lu.:zkow~ki. staną nawiązane, pnerod:l11 się zarazem w _ Przed domem przy u!lcy Pomorskiej llfs 
&fębszo uczucia przyllltni. czy miłości. ~aldy ł.6df, 16 patdziernilca. ki i przenieś!i sfę do Piotrkowa. Na n<>· zostal ranny nożem przez nieustaloncKO ss>raw· 
ttr.icto dąiyć ddslaJ do poznania nowy~b hidzLJ Sp6łka :do<lziej5ka Herszlik Tuszy-lwym .gr~de w. bi.eżącym .t~godniu do- ce 21.-1.ctni Roman M<>rlc, z.amicszkaly pr~y ul. 

W ystrzcgać sie JoonaJi •looy dzi:>iaJ ao- o.er i Jan Mar<:inia.k doskonale prospero konali kiJka.o.aśc:te k.radziezy llklepo-

1 

M.atcJk1 6. 
wycb .iuajomoścf osoby, urodzone w kwietniu I wała od kiJku lat Kapitał zakłado....v wych. - W czas!~ Miki na nllcy BraJera, ttotur-

• • ,· • • • ~ 1 N" i i .h.t. • :..-. bowano 32.fctmego Karola ttalbi:ra (Jasna 18). I ~ rześnlu, o Ile chcą uniknąć pczylf.rych za- „prze<ls1ęb1orstwa' był mi.n101alny. Kilka ie m~ąie sp en ę ... 7': .na mrel""'."u of· I _ Na ulicy LagiewnickieJ iraniono nożem 
wodów I rozczarowania. łomów, wytrychów, note - ot i wuyat- t'0111nego. łupu p~tanowili odstawtć . f!~ 

1 
28-lctniego Makl.ymilja.na Jakubowskleio (fru 

Dzice.I dzlsfoJ urodzone zdradza~ będ11 w ko. Odbiorcami byli pagerzy, którzy d~ Lodzi. Skradzione towary pnewiietlt I clszkań~ka 66). 
przyszłości pociąg do nauk ~clsły~b I o ~le bę- wprawdzie 01oono wy:z:yskiwali praco- ciętarowym aut!'° oa dw~r.zec. Wszyst'kim . p0szkodowanym lldzlelllo po-
dą pnez rodziców odpowiednio wycltowywanc, witych d0&tawc6w, jednakte Tuszyoer i Tymcz~em Jednak polliC)a, uprzed.zo mocy pogoLowic: •. 
zasłyną kiedyś Jako metowle wkldzy. I Marciniak nao~ół nie mogli s;~ skartyć na .o z~m1arach ":łamy.wa czy, ocz:-k1wa-1 SAMOBóJSTIVO. 

Osoby, urodzone w druzie! połowie marca na brak gotówki.. Specja.lnoki' spóMu ł~ pd 11Ch w ~a~azowm Tuszyn.u t Ma.r· W mle~zkaniu rc..<ltków prry unCJ' Xl!łft. 
f ~wlclnla otrz)'wJił chlś listy 0 bardzo dobre) były włamania do sik.Jep6w. W Lodzi do cuuak maJetli s!ę ~ po~rzasklL .W.Pr~st i s~ic~o tot targnął ~ie na żl'.~ie 21-Jctni robot­
treś~ konali jut wielu s:z:,ezęśliwych a poruc- z dworca przew1ez1ono Jieb do w1ęz1enta. I mk Fcrd} nand Somcr. WYP!JaJąc: większa do.z41 

· · · · · · · ł Sk ..I-!-- Jodyny . Wci;wanc pog<.'tow1e w st.aule ciężkim Dr. 8. W. wa-! pol1JC1a m1.e1s.co.wa . 1ut tcb ~ta a na rauz;1<n1_e. t~wary zostaną .zwrócone pozostawiło ~o na :nicJscu, 
(Warszawa). oku, postanowh znueruć teren dz1ałalno- prawym własc~ieloni. I Przyc:iyny rolpa\:zJ iwcs:o kroku nie ustalono 
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WODEWIL l J CO SO 
Gt.ÓW"A t - = Z efona 2. =.:::=:=aa 

ODEON 
PRZEJAZO 2. .... D~Bś premiera I 

~e~~~n~n~ lra~k~~i~u~~ B E R N A R D G o ET z K ~ 
w wielkim filmie. cyrkowo-sensacyj"' m w tn aldach - pod tytułem 

Po taz pier,\szy w Łodzi. - O<lwno nie­
widziany uluhkn iec Szan. Publiczności -

f ~mt ~~l~, ~~~I ~~W~l~A 
,,CYRK ROY AL'' 

Realizacji ALF f~EDA LINDA. - W roli kobiecej EL LE rt KURT I. 
== _ .r UWAGA: .... 
.Upiory nocy· na~ran~ iostaly w słynnym cyrku hcha w UamluarU• i wywolujll crozę. mrotllCll krew w tyłach. 

w aeosacyfnym dramacie iręcinoścl, adwait ł Moi 
hatcrstwa w 10 aktach p. t. 

u ~Jf MmUJ ZlMIK" 
(Bohater pampasów) 

nad program F A IS A. --
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DOBRY MYŚLIWY. 
- aTtuś zabiera mnie na pofowimle do no­

~zenla torby. 
- A czy to nie zaciężko dla ciebie, mój 

chłopcze? 

- Nte, prosze pana, przecie w tel torbie ni­
cd:v leszcze nic było zwierzyny. 

MA SMAK. 
- To ciekawe, że pan. tna!ąc ogromny ma· 

i:azyn meble Jaknaibardz.feJ WS!Jółczesnych, nłe­
m;iJ kubistycznych. urządzlł sobie salon tak 
ws1,rutlale w styla Ludwika XV. 

- - Panie, przecie fa nie mam obowiązku po­
dz.i.ełać złego smaku mojej klljentelf. 

MIĘDZY DZIEĆMI. 
- Karolku, widzę, te twój braciszek ma , 

mnle!sze jabłko. Dlaczego nie PoZwollłeś uw 
wybrać? 

- Ależ, tatusiu, powiedziałem mu, żeby wy. 
bierał albo mnie.is.le albo żadne. Cóż miałem 
robić, skoro wybrał mniejsze. 

KAżDY J\iA SWOJĄ RACJĘ. 
- Mówłl pan, że droga jest znakomita. a 

feclnak pękły mł trzy opony. 
- MJałem na myśli, te znakomita i\.•.; dla 

nmle. 

JEDYNY RATUNEK. 
- Co pan robJ, gdy samochód pm"' „1Jt. ' p;ui­

sta łona? · 
- P.olecam duaze Bogu. 

TO ZALEŻY. 
- Co? Pa.u nłe znosi aowoczesoycb środków 

łmnnnPracłl? 
- To zalety: Jestem przecłwnlldem samo­

chodów, cd:v muszę iść pieszo, przyj::ciel t>" zaś 
- :dy siedzę sam w · samocbdzle. 

Tragiczna miłość 
tancerki. 

.EXP tł ESS• 
*§ "'tX'&*M ~ •„!JM • 

Slub przed mikrofonem. 

Najnowsza moda w Ameryce nakazuje mfodym parom zawieranie ~uhu pr J~d 
mikrofonem radiowym. W ten sposób krewni i po\vinowaci, nie potrzebując 
wcale fatygować się do urzędu stanu cywilnego lub kościoła, są jednak -

jeśli nie naocznymi, to przynajmniej nausznymi świadkami ceremonji. 
- m AAllMN 5
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Lódź to . p . nie-·-„- aryz ••• 

pMff'npp WiWP ,, . • 

f-a.1.J.a ! Tu ~·" !.! 
WTOREK, 16 P AŻDZIERNIKA. 

12.00-12.10 Sygnal czasu. 15 00-15.20 -
Komunikaty. 15.20-15.45 - Odczyt p. t. „Poli· 
tyka zagraniczna Polski w m. wrześniu" - WY· 
gtosi po francusku p. Grz~·mala-Urabowiccki 
15.45--16.00 - Komunikaty. 16 00-16.55 -
Koncert z płyt gramofonowych. 17.20-17.25 -
Odczyt p. t. „Rugby" - wygi. p. Chrapowircki 
17.35-t&.OO - Transmisja odczytu z Katowic 
18.00-19.00 - Koncert kameralny. 19.00-19,2( 
Komunikaty. 19.30-19.25 - Odczyi p. t. „Wa­
lerian Łukasiński - w 60-tą rocznicę zgonu·• -
wygr. prof. M.ośc!cki. 20.30-20.35 - Komuni· 
katy. 

~~~~ 
OSTATNIE DNI „TEATRO DEI PICCOLI". 
Wobec nieprawdopodobnego wprost powo­

dzenia, jakiem cieszy się słynny tentr wł<>ski 
„Teatra dei Piccoli" i ulegając licznym prośbom 
publiczności, teatr ten pozostaje w Łodzi jeszcze 
3 dni. Będą to nieodwołalnie ostatnie 3 <lni g•J· 
ściny tej fonomennłnej trupy, gdyż po c;zwartl:o· 
wem przedstawieniu „Teatro dei Piccoli" udaje 
aię do Lwowa. 

Codziennie dwa przedstawienia. Początek ołe7 
wszego o godz. 7 .45, drugiego o godz. 9.45 wie­
czorem. 

Kasa zamawiali cZ')'DDa jest od ł{odz. 11-eł dt 
2-ej oraz od godz. 4.30 po poł. 

Z TEATRU „A RARA T"". 
Dziś I ood.ziiennle powtórzenie sensacy}nego 

programu p. 11. „Mesjasz idzie!-", grany już od 
dwuch tygodni z olbrzymicm powodzeniem Po­
cz~lek o godz. 9.30 punkt. Dziś bilety ulgowe są 

- ważne. 

KO~CERT AGI LACHOWSKIEJ. 

C I ł r " W nadchodząc')' czwartek, dnia 18 b. m. nc z y w o n o ca o w ac s I ę będzie się w Filharmonii 3-ci koncert mistrzov. 

I . • t ?" ski, na którym wystąpi malcomiła primadonna 
,,08 WO nem P0Wł0 f'ZQ oper zagrani<:znfch Aga lachow•ka - 1!ynna 

• "Carmen". Artystka nie jeat obca łódzkiej pn-
.-;.-.i • 15 • d · "k t C t· 1 · - ? I Ob" i· · .• I · . bliczności, gdyż prz.ed kilka laty występowała w JUZ, paz z:crru a. y. o a o ego. . Ję i się 1or111a nie Jl!" I Łodzi z wielkiem powodzeniem, a prasa i pu-

Korzystając z pięknych pogód jesiew by we wfasnem gn.azd:ku i cab„ą slę. I bliczność przyjmowała artystkę z wielkim entu­
nych w kilku ostatnich dniach, młodsze to jak jeszcze... I zjaaemem. Na progra~ Lachowska wybrała ulwo. 
generacje łodzian i łodzianek skwapllw;e Człowiek nieprzyzwyczajony do ry G_lucka, S~arlat.tiego, Scbu~erta, Schumana, 

k~t k" l 'd I • • .· · t 1 Chopina, Moniuszki, Walewskiego, Głazunowa. 
SZU! a.1Y świeżego powietrza i resztek ta lC 1. Wl O COW -_POll'SOWlCJe ~; \'.'S 'r Greczaninowa, Mussorgskiego i wielu innych. 
slońca po parkach m.cjskich. <lu, w,dząc tę publtczną. czułosc 1 pa· Bilety z.awczuu nabywać mot.Aa w kasie FiJ. 

Oczywi~cie - za dnia, bo \Vieczory trzy, co będzie dalej. harmonii. 
są jednak już za chłodne... Bo oto nadchodzi granatowy ,,agent" 

Z Warszawy <mnoszą: I Przy tej okazji - opowiada nam ie· z pelerynką przerzuconą przez plecy i Z ~ONSER1W6 AT~.~~k H. Klb.JE~SodKreJ8• 3CI ,„„ od · · d l t I ·1 • • • z b'C:ll'-" pnlcc 7 '\" v.· ę'rn ro g·I ·a si na Dziś, dola pd.....,.1erm a r .. o g z .. nczoraj O g zirue 12-ej. w nocy z en z nasz:rc 1 cz~ e _"IJ<OW - mo-L:na, u · · „. ' -~ „ • .. r ' . • z ą:.i ę. . wiecz. w sali konserwatorium. Tragutta 9, od• 
abia IV piętra klatki schodowej w do · nas zaobse. rwowac cieka\\'Y o~jaw. \V prawo 1 lewo 1 zbliza się coraz bardz1eJ. , bedzie s!e recital wlolonaeloWY Kazimierza 
IDU nr. 3 przy, ul Natolińskiej wysko- takim n. p. parku Poniacowskicgo widzi Serce ci zamarło. W/padli - myślisz. Wiłkomirskiego na rzec.z Bratniej Pomocy przy 
s:zyła na podwórze 22·1etnia Ludw:Jrn się obecnie czcsto mlode parki siedzące 1 Obraza moralności. Protokut gwaranto· kon~erwa~orju~ AkompanJuJe ~ana planistka 
.,. l k h b ' h ·1 · h, · 1 · · ff d r ł bk' I Cl . 1- , Mana W1lkom1rska. W programie Bach, Lalo, "orzenlowskL n~ aw ac w O\;Znyc a eJac 1 - ca · \\an~· . ie ~e JC: ą 1 • ll z~ "a~z raz, Kreisler, Prokofjef, Maklakiewicz i 111. BiletJ 

Lekarz Pogotowia stwłerdlzil u despe k1em sans gene całujące się... drugi, zeby Jakos ostrzec, ale qdz1e tam! w cenie i zł. so ~. 1 2 d. so er. •• do· aabJ-·da 
ratkł Pt;tkn}ęcle czaszki, wstrząs mózgu ,W lecie ukrywa się to gru~hanie dy· Ani. ?na,. ani on. nie ~~rócili nawet naj- co~ziennie w kancelarJI konserwatorJum od_.'°" 
ł ogólne potluczenie. s'kretnie w mrokach ciepłych wieczo· mmeJsze1 uwagi. PolicJant przesiedl so- dziny 10 do 15. W clnlu koncertu przy weJscia 

Korzeniowską przewieziono w stanie rów, obecn,fe jednak po zmierzchu jest bie najspokojniej, jak gdyby nigdy n:c. na sale. 
Jtarozo ciętkim do szpitala Dzieciątka już za zimno, więc - grucha się w jas- Ale mało tego. Kiedy po upływie pól 
Jezus. ny bia:y dzień... godziny wracasz tą samą drogą, natk:i4- Dyiurv aptek. 

Dzlewczyu1a młeszkala przy ul. Nato- Zgorszenie„. Prawda? Oczywiście i wszy się w międzyczasie na iks takich 
•klej od 3 miesięcy. Wynajmowa:ła niewątpliwie - gorszenie. Wypada w parek - siedzą jeszcze na tej samej ław· 

Dziś dyturuill apteki: L Pawłowskiego (Piotr­
kowska 309), S. Hamburga (Główna SO). B. Ght• 
chowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza {Ko­
pernika 26), A. Potun (Plac Kościelny 10). A. 

wraz z siostrą pokój 11 p. Land!manów. zupelności podzielić to ulanie, do które.- ce i wciąż foszoze używają ..• 
Była tancerką. go przyłączy się też napewno znakomita W Paryżu jest to objaw całkiem na-
iWcroraj wrócila do domu nrzed więksrość ... Policjant łódzki, zobaczyw- turalny i nikt na to nie zwraca uwagi .... 

O-tą. Nie wstępując do miesz.ika.nia, po- szy taką parkę, calującą się „na wolncm Ale Paryż to - nieŁódź. My niie jes- •••••••••••••••••••••••••••••H 
Chuemzy (Pomorska 10). (b.). 

vJa na schody 1 wyskoczyła oknem. powietrzu", bezwarunkowo spisze pro· teśmy jeszcze tak dalece „zaawnsowa· 
Powodem rozpaczliwego kroku była tokwt i postąpi zupełnie zgodnie z przepi· ni" i lćdzkie „parki'' powinny o tern za- CZYTAJCIE 

tprzeczka z narzeczonym. sam!... wsze pamiętać... Kto już „na gwałt'' 

..f IPXU~ WIHl~~nr ••H•••••••••••••••••H•••••••• I nikt nie zaprotestuje przeciw tak!e- chce, niech sobie Jedzie do Paryża, ale a 
mu postępowaniu, bowiem jest ono zgo· nas - wypada bezwzględnie liczyć się z 
dnie z przyjętą u nas obyczajnością w miejscową obyczajnością._ R. 
tyn1kierumku... _ ~rr:!:!!!!!!!!MM!!!!!!*!!!!ll!!!!!!!!!!!•~aa!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Żyjemy w Polsce, w Łodzi, zatem -
obowiązują nas prawa i obyczaje m:ej· K 

001
• e 

scowe. 
W takim Paryżu n. p. zarówno w odgadują 

bialy, najbiel'SZY dzień, jak i w nocy, po· my śll 
calunek króluje, gdzie tylko chce - na 
bulwarach, na skwerach, placach, uli· 
cach, w zaułkach, w kawiarniach, tea­
trach, gdzie się da, a itU kina wylącmie 

człowieka - twierdzi profesor. 

Sltużą do tego celu. 
Przybysz z Łodzi wychodzi sobie na 

. spacer, przechod'Zi koło jakiejś ławki na 
jakimś bulwarze i staje raptem jak wry-

Prof. Vennerholm, byty kierowni:k il~- r koń 1odrazu spostrzega, czy ktoś się go 
stytutu weterynarji w Sztokholmie, ogło bot lub jest źle usposobiony; a gdy tyltko 
sil obecnie wieloletnie swe spostrzeże- zauważy, te mu coś grozi ze strony 
nia z życia koni. Uważa on konie za c7l'Owieka, natychmiast instynktownie 
stworzenia bardzo inte11gentne, mówi na- przygotowuje się do obrony. Lecz gdy 
wet, że potrafią one odgadywać myśli, nawet do najdzikszego konia podchod:Lić 
wyczuwać doskonale nastroje 1 humory bez obawy, pozostanie on zupelnle spo-
:vbliżających się do nich osób. ko.lny. 

W t~j wdaśni~ rooln.ośc~ koni leży za- Koń posiada tet znakomłtą pamłe~ 

.„Zamach samob6 C2:Y młodzieńca, który pokochał bezpamiętnie 
matkę swej n , rzeczonej ... 

gadka, 1ak nalez~ z ni~rru P?Stę~wać. i nigdy nie zapomina ()S()by, która mu 
Bo choć V:S:Ystk1e kome pos1ad3Ją. bar- zrobiła krzywdę. Raz jeden przejec:ha w­
~zo wyr~z~e z:arysowantv indywidua- szy jakąś drogę, koti zapamięta ją na 
bzm, maJą Jednak pewien rys wspólny; zawsze • .. :traszna w swej grczie katastrofa samochodowa ..• 

•• smiech, który stara się ukryć płynące z oczu łzy ... 

... a P.aryzja wciąż tańczy 

UGE 
z początku wszystkie sa, dobrotliwe i' xxxxxxxxxxxxvvv• 
sympatycznie wz.g}ędem ludzi uspos~ ftft4"M 
bion·e. 

Konie kapryśne czy złe nie były ta­
kiernl z początku, z natury swej, lecz sta· 
ty się takiemi dopiero wskutek złego ob­
chodzenia. Bo choćby koń był najdz;k­
szy i najbardziej kapryśny, zawsze moż­
na go przerobić przy pomocy właściwe­
go obchodzenia się z nim. Na poparde 
tych wywodów prof. Vennerholm l)po­
wiada fakty z własnych spostrzeżeń. 

Posiadając dar odgadywania myśli, 

~r. me~. Jan Pola~ 
choroby wewnętrzne 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Ąndrzeja 43 Tel. 64-21 

xxxxxxxxxxxxxi:x: 
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Potężny dramat miłosny z życia wschodu p. t. 

~lU ornmien! ' ' Poczatek seansów od 4 30 
w soboty, niedziele i świę­
ta od godz. 12- ej w poł 

W roli głównej uwodzicielka i demonicznie zmysłowa 

D NIE 
Orkiestra pod dyrekcją· 

R. KA H rn. A. 
RICHARD ARLEN i WILLIAM POWELL, BEBE DA 

ja o córa wschodu, upaja, czaruje, oszalarnia. 
I 

Za czar \Va y 
Lokatorzy jego o 1rócz ·::-~nyt I 
muszą się bezuslann"e drapalł. 

B on !ynka czy brunetka? 
óra z nich :est zdrowsza? 
Naogół mężczyźni wolą blondynki zazdrością, obawia się bowiem jej tern· 

W · · · c o· A p ·In „ · ~.J • • od brunetek. oczy.,., ;ście jeż eh chodzi o pcramentu. 
. .m1~1sc<>woś? rossen na? <1.rą s~o w mery_ce o o_:ie1'. ~ zna .!Ul_ą.;y t. -:, t J-·· .. b . , 1 d· 1 t .1_ Pod inny-ro kątem widzenia zapatru-

Jnałdtl1J~ się ooo.bhwy dom, o ktoT)m po się w hodowli europe,sk.ej w UJ..!W"elu 1

1
113· ·-·

1
·S ;vo.l ezte. h·owi_·1~ cm z. ~ J·ą się 3·ednak na to Jekarze i curreni'ci 

tł 'użlg .d · · t . it·lk ń '-· ł: .;-.o ,c~.:•1 nrn, o_L!' ·•te sw:vm. · .,, "· 
ws a a J. e en a. ze_ ies. zaczai o wany, y o e"'zemr- i za „ , , , 1 •• ) , , • t , .. , „ >t. ,, . + Pro\vadzą oni bowiem spór na kmat: 

Ktokolw1-ek wprowadził się do le•fo bu- A • 1 • - ~ ,.. ·1 d dr f,. / ··.n,\" wym em )l an._ntt. •, • · · , . . 
. . „ pcei:Carz c„ zu.z.zep1 praw opo iJ p·.·o·· '"rd'O \"dz••'ll'\' 111 c·o·J·l.1., ... n 1 czy na ogol lepszem zdrowiem cieszą 

dynku zapadał na la•emn1czą a bardzo b · t 'l. d • - d d • 11 ' ''" , " ~ .,.1. • _, ·"'·'"' • · • · 

' , . : , me ę ro~ .nę, pe o„m.ą z pozoru o Z1 C 11 r -·~n w małż"ńs•w .. s·· ·z '"li\\'V SF' brm;.etki czy blondynki? 

przylk.rą chorobę. U m1-es2'.lk.an<:ow te.~o k.e;o wiuia, pon.\?waż ja~o<ly iei byl> mu ni~ 1. • 1 ~ 1.:-iyn'·i· c'i·J~_;·,·, 11~·,v 'tL 1
"'
10

·
5
1;_ ·re '; .,. Znany lekarz londyi1ski dr. E. J. 

doJl-06łwa występowało sLl.ne sw~...1-:.eme ;.d • :,.,, 1 ' ,t · 1 '' '- · L 1 .1.. ·~ • 1 - ·-· " ~ • .,,, , · • • ' • 

• • . '<'UJ... w . .:icz:n .... polrzh.ne co sporzą_zd'1.Ja .E 0 • · , 1, s.oclrach ni" ,, •e > n:-h uf-•- fhomas utrzymuJe ze brunetki są 

a palenie skóry, po~zem SZYJa, ręce. 1 r~- kars~w. Liś·ciie te; rośliny zaw.<!rah ~il- i iac'\~~·tcJ· ·uorowicv 'wy;,.!, vdaJ·ą· .~.'~1 -~ an:n zdro\\ls;e od blondy.nek. Wskazuje on 

mrona pokrywały si.ę pęcherzykami N·e · · · -i kt · · 1 : ~ ,', : r • • • 1' • - 0 q "' J • • · ·, t 1 
_n_ n___ b i ' me zrący 1a"-, .ory pov. oou,..! „węu ~c/'~e ta. natomiast maż najwierniejs<.cj mu. na \Viększą odpornosc w oszck na c 10· 

jeochnvK.robnie przy·~ te O· jawy po ą::zo i stan zapalny sikóry ptzy lada .eh c:.o,-
1 
;iawct crnnctki, trawiony jest wieczną roby od mieszkanek Skandynawii. I~a-

oe były z dosyć WYM·ką gorąc-z.ką i ~il- 'kni~ciu. dzi też żenić się przedewszystkiem z 

nem zapaleniem oczu. · "~ ''.l.'&"!l!.lllii~ brunetkami. 

Nile d'Uwnego że tak ni-esamowita wła Inny lekarz angielski, psychjatra, 

6cilwoeć domu wystraszyła z nxe~o lo-ka wytacza przeciw zdaniu Thomasa, cięż 

torów, to też n:a<lko ki-e<ly ktoś 1 w nim kie kontr • argumenty. Wykazuje on, iż 

mi.esz.ka ł to %.a.wa.ze ty:lko przez krótki w zakładach dla umysłowo chorych naj 

c:zu. 
więcej jest brunetek, znacznie mniej 

Na tem tle powsbło w koń~u poda- blondynek, szczególniej o kolorze wlo-

me, :I.a bu.down.i.czy jego i pierwszy iego sów wpadającym w rudy. Brunetki zda-

właściciel a.plekarz., miarły przy konc.u ~ niem jego są bardziej nerwowe, a w dzl 

18--go stuleci.a. miał ia•koby rzucić nad siejszym „przedenerwowanym" ·społe-

91>ecjalne czary, Niied.awno pew.ien bota- ' od.iana W Sce1ach pełrl\,Ch zgra- czeństwie przedewszystkiem na higjene 

- uialeresował się pną,czem, oplata- . ~t - eali u nerwów zważać należy. 

p,cym cały ten dom i nadającym mu bat zy l W;:, r LąSaJ ącego f . zn1 Jak widać zatem brunetki i blondyn 

mo ma.lowmcxy wygląd. O.kazało się, h I T N I c ki nie nadają się do małżeństwa, nato-

wła.śaie JlllĄC& teo gtan.owi przyczynę miast ideatem żony będzie - ruda. Kto 

owych dziwnych objawów, których doś- zaś nie lubi włosów rudych, może po-

w.ia<kzaai ~ eooiie lokatorzy domtL J~st najbliższy szlagier „LUNY". I prosić swą „przyszłą", aby je pomalo-

to bowiem trujący krzew spotykany czę wala na inny kolor. 

I - Może później? Jestem nieubrana.„ 
- N.e b~dę czekał, otwórz natych­

mlast - rzekł niecierpłiwie. szarpiąc 
klamkę. 

Przestraszyła s1 ę niie na żartv i, za­
rz.udw•szy na si~bie szlafroczek. odchy­

; li.la drzwi. Wówczas on wszedł <10 P'O­
koju i, nie mówiąc ani siłowa, chwycil ją 
w objęcia. Próbowała się oprzeć, ale on 
trzymał ją sńln·e w ramionach. Szukał 
ustamn jej usst chciwie, zaciekle. 

- Dolek, puść mnle.„ 
- Nie, nie puszc?Ję.„ Jut dość się na-

t) ci,erpiałem ... 
J Ciągnął ją w stronę łóżka. !Pe ·.iwra-

Mi~aly dm.W usposobieniu Zosi za_ przed swoją towarzysiz:ka. Pewnego cając uwagi na opór, ja:ktt mu stawiała. 

szła zasadnicza zmiana. PrzyRnębien:e, dnńa przy obiedzde, Zosia odezwała sLę Wal\ka byila nierówna. i trwała bardzo 

które ją prześladowało znikło zupclnde, d-0 n.iego: krótko. 

twarz jej n.abrala rumieńców. a oczy - Słuchaj - no, Dołku„. Sootkatam - - - - - - - - - -

stały się żywsze. Nie odnosila sńe j'UŻ do dzisiaj u fryzjera inżynierowa Bonecką, - - - - - -.- - - - . -

Próchnickiego z nie11fmośo:ą, przeciw- która zapros.ła nas do siebie na dztlsi1e!- Gdy Zosia poczęła się zastana.wiać 

nie-ba dzo go polubiła. szy w:eczór„. nad tern, oo się stało, \vpadła w bezgra-

- Wcale nie gorszy od Kranicza - --..- Dobcr'ze, możemy tam pójść„. Bair- niozną rozpacz. Poczuła dla siebie Po-

myślała - a kocha mnie szczemzej od dro mńld l'tldz.ńe. g Jrdę, brzydzńta się własne.sto ciała. któ­

uiego. Skończyli prędko obiad i miali się do re p.rzed chwilą okrywa.I gorącerni po.. 

Spędzałi czas dość wesoło. jak na hotelu. Dotychczas jesżcze mieszkali ca~ookami Próchnicki. Wyrzu<:iła go Po 

warunkj, panujące w matem miasteez- oddziie1nae. Zosia z dniia na dzień odwle- tern memail silą z J>()koju. Wvobodząc, 

ku. NiezwYkle ruchl"wy i obrotnv Próch kała decydu1ącą chwilę, choć Adolf nie- powfotlLiał jej: 

nicki pozawieral w ciągu tych kliku dni ciePpLiw:ł się coraz bardziej. _Be~ 07.ekaił w resta.urad hotel.o-. 
duże znajomości, tak, że mosrlii w dwój- _ - Słuchaj - no, inoja droira,-mó- wej ... 

kę bywać w „najlepszych domach" Rów wiił-to niema już najmnii-ejsz~o sensu„. _ NJiech czeka.-mówlila do siebie 

negio. Z ŁodLi 111ie naidchodz.i~v wiado.. Bawti.sz się ze mną jak 'L dZJieclóem... d~ewczyna z wielką zaeiętościa---31ech 

p1ej, Tl!iż teraz. Narzucita na siebie szlaf­
roczek i udała siię do numeru. zaimowa.. 
n ego przez Adolfa. N kt nie ooPOwi;adał 
na pukanie. Otworzyiła drizwi i ·zajrzała 
przez sziparę od wnętrz.a. P.róchtnk.k.iego 
nie było. Weszła, kierowana jakąś n:e. 
wytłumacz.oną cie'kawośai.ą. Ni-i!dY jesz... 
cze tutaj n.ie była. 

mości, których Adolf oczeki1wail z J11ie- Wówczas ona z.airzucała mu ręce na czeka.„ Nie zrobi ze mnie s~ej koc.han StalD'ąwszy aa progu, Z'1/TÓCita. uwag4 

cierpl:wością. szyję i, ~asząc 'się, jak kotka. vrosiła: Jci._ na leżący na stOile rewolwer. Zmar-

Spodviewał si~, że stary Garl~cld coś - Jutro, dobrze Jutro zamieszkamy Zbudzńł się w niej ·btmt orzeaiw bm- szczyla brwL-jalkaś nowa myśl bły_ 

mu odpis.ze na jego last, co ułatwi0łoby już razem we wspólnym naszym gniazd· talnej . prze~y . mężczyznv,. ~~óry snęła jej w móLgu. Nie zidając wlJJ.e na­

mu zorjentowanie się w svtuacj.h. Bo · ku.„ Sipr~ WOI~~ąl Ja w SW'Of~ sieci :t od rraizie sprawy dla czego tak czV1na, oicho 

cóż__.n·c nie w:adomo. Mógł si~ ojciec Dz'ś postanow:i~ fuż 'L tern skońozyć. siebie tualezn11ł: Całe zaufan1e. kt.ór~ 1·na pa.licach skierowa~a 'kroki ku stołowi. 

Zosi zawziąć i, nie baczac na wszystko, Gdy wieczorem d7)l.ewczy111:a pes:z,ła do poczęta ostatn.10 ob.darzać J>.róClhmckie- Stanęła na chwti[ę, jakby wa1czac z SC).. 

zwrócić s'.ę do pol:.Cji, a wtedv sytuacja swego numeru, by si-ę przebrać. zapu. g?, prysło w Jed.neJ chwuli. Owładnęła I bą, wreszcie si!ęgnęła po brauning. Na. 

Próchnickiego nie była;by godna poza- kał nade do jej drzwi: nią chęć odwetu. stęipnie, drzą,c n.a calem ci:ele, wyb.cgila 

zdroszczen:a. Brak wiadomośc! P"111 mu -...... To ty, Dolek? . - Wszystko mi łuż ~nr.vśła ... seybko z pokoju. 

troohe humor, z czem kryl się jednak - Tak. ja.. Otw~ !.~et-. ~oz.ieniu b~ mi le- :a.:>...c. Jl.). 
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I o , 

Dziś i dni n•stępnych. 1 

· · ···Najpot~żniejsze arcydzieło filmowe. 

Dzi• ·I dni n•.•t~pnyc;h l 

Najwznioślejszy hymn na cześć --mlło~cl I wolno§ci 
Najpopularniejsza powieść na ekranie Najdroższy filrn wszystkich czasów. 

Cha 
w rol. głównych: dwoj~ g.enjalnych James B Lowe 1• Mona Ray 

aktorow murzynsk1ch . . • , 

oraz czarująca w1o~n1aną urodą Margarita Fisher. 

Początek o godz„ 4.3o. 

nieodwołalnie 

• lml\1· . . ~ 

I Teatr „SPLENDID" I 
-\ł . ca 20 '?;:,:,tf;J!;,:.~-~ fi nleodwołalnfe ... _. - - oatata.e trzy dni: wtoreM, St'uda, C;&Wartekl 

. 
Oo~cinne wyst~py słynnego ns cały §włat, fenomenalnngo teatru włoskł~go sztucznych Judzi 

TEAT PICCOLI 
(Dyr. dr. VITTORIO POORECCA) 

Program d1isiełszr. 
C<Er;ść li. 

Program drlsł~f~ 

GEJSZA 
Operetka japońska. 

Muzyk.a JONES'A. 

Il Fenomenalny pianista. 
2) Trzech złodziei w klatce. 
3) Parodia JóZEFINY BACK.ER. 
4) PAWŁOWA i jej balet. 
5) C Y R K.. 
6} Pieśni Neapolitańskie 

lld.. lLd. 

ZŁODZIEJE 
z BAGDADU 

Opera efzoł7czu w J..dl aktada. 
Mauyk.• BOTlESlliL 

Wykonany ~dzic prze% 500 sztucznych aktorów przy udziale wybitnych śpiewaków włoskich i orkiestry pod dyr EMILIO CARDELLINL 

Cod:óemiie 2 POC2. 7.-ł~ t 'JA!i. P rzedsprzeda! btlctów codZ. w kaaie teatru .,Splendid„ od 11-2 I 'bd 4.lO. 
:11S1„lllllllllllllllllilll„mllllllllllllllllliislilll11111111111llllliiiiliililllllldlllllmiiimildUliiiir:il:m~B:i~itJl:ia==~aa~~~·~·~:il=11i111i21111liiilmlllllilliłi!i!!llli7EZr72 a AA 

Jl 

-APOLL Potę~ny dramat rewolucfj bolszewickic1, osnuty na Oe eło~ncf powie"d llU l!renburqa. - Zatarte 
. walk mi~dzy czerwoną 1 b1ałc1 ar 1 Ją. - U1a-11nkn.e lajemnie A6'1.:nlu1 bolsic~ickich ragranic4 
Tragiczny splot miłości i obowiązku rewoiucyjn~go. W rolach glówuych: 

·10, ć Joanny Ney 

Edyta Johanne, Hryg:da Halm. Uno Hennłng I fryderyk Rasp. 
/ 

Oridutn Symfoniczna po\lllększona pod klcrownłct"'em C. K A N T O R A. 

l.1 · Nastypn:rognm: Niepotr.zebny Człowiek .„ 
~1~~~7.Ji.~A~~ 

1 

-~URSY :1~HOUtc=o;wJ ~·Ao~c:H·;o-o ... ow
2

v.;H-rw!D;f 1k1I Sp!~,·~~I z:,::{:~ 
(przy pn.ystanku tramw pabJanic· '1 Pi 11' I - ""' „ J ! b' 

kich) ~fZYJJnuJe chory..:b w cbvro-1 POLSKI\ I N c- [! ; I ; Zi S • porte a u.fu iooego 
ba1.:h w:.z~:stkicb spe\:JalnośCI oo 1 „ A · 31!.liłQ .::; .,.':9.~~ ;.,::=~~;: 1; 1:;: 

lu rano do 7-ei po poi Szczepii:nie' • • • e Jet.dl. ..a M6•••· W••-""Jł:Mlr aa;a o ;c~<rt doku-

ospy, analln (moczu. kalu. krwi. t . So-·•·····- ca.o • •uocavp•GIUW... •-tow pud adre-
"IWOCill et"' oper"·'Je 011 t "' o _w1era ao~„ kurs dnia 29 patdziernika. 1928 roku -· • - " le 
• .... , ~ • a run,... J , ,..,. łlłlO.-••Jfcll. N..-ietl.asa la ~-. Piotr o'IO·a.k• 20 

Porada a Ziole dla Pań i Panów. • .... __.t:&łlł„cłl.. kwan;u•- -.P"I :;:nn1d: pr'*ff.i&-

w:zyt}' na mieście. Kanc:.larła pn-,.imuie zapisy od 9-12 I od 14-20 ._•~••••• ...... „„ ..-. W...tteoa ,_ 

Zabiegł I opera..:ie od umowy K~pfele Ai. Ko~ciuszk1 68, tet 2.l· 90. llwa„ow-. ,.„„„ ... „,„ •v- ------
świetlne. lliaświetlania lampą kwar. i Pny,..t. ... wułwurv "'""''' l ~ 
oową Roentgen. ElektryZaqa Zęby UWAGA I ~ars obejmuje: teorję. it5 fai:d na -1amoch.odad1 l:!SSt?X" •• BUICK" i 1-10. ll-J I .„, nu„e~f a 
sztuczne. korony zlute. plaiyoowe praktykę warutatową. oru &I b-ao cyliudrowyo;:Ja ,,M il ., i• mech. I twt.ea t-l~pnyi•111• od 12-l J 

I mosty. 'IJla pd ... 4-~ i e4 lt-11 po fit"- I t 

W niedziele I świet.a do &~. Z PO p. &MMM rmllmallmlmmllllDIMlll•llłll!IDll!mllm'ltl odd&a~:-kel „ 

.Klfiiier 'i0~·w'heodw. ~[l ~=:tek. :::::t.~-:dW.iaUi~ów1ki1~d~g~~ 
~. ~ n l W nafpikantnie ~szych po~ach mignie ik:'::!,,~~ytJ~ Choro-.w •11órnef pj1;1nowej. 

Choroby, Wet1ery- c„, skór11e -e- 07' • ..„ -~c•n• I 
I •. - d d . ł d Waru.11..-... 11111

'" ... mo•-o"p'•c•~···· Wschodn1·a 7',· •gm czn~, skorne ~Io- nerycrnc, płctowe prze oczyma z um1one go o z~ancna "' _ • ·-- . 
1ów - leczenie • ł b . E. ,n. ro. t ML ~••aasuwa• t "'-"' K 42 "' I • 
lampa kwarcow-. lmtantJDDl'Stl IZ. W genJa n)m o raz.te .,. ... a pon a .,... 97da.,.1..;- talUIS a . 

ANUf<Zł:.JA Nr. z Tel 55-52 p. L. fi t•a.I. Jl 1'::.1G."r-t" --R- --y._ 
Tel. 3Z-.?8. p · od 9-1 p ur 

POWROCIL. rzrim•1e MOULIN ROUGE ~b„_ pokot. ił-łw. od o-8. Oła pa6 · · lbum111e •-bł.1------1 

~:?~~~ie~:: rn. 0:1~~.:o~ych . :ui:-:.:•:,.:::. :_au.!f0~:i~~~ „BbrD\VBd 
P [ 1 okohca obuktaa. :»lacę. Solidne trak "Ił. 6 

i:6;'\:ię~!e~e- HJ 8CZD/[. ~ dEm R•rabliki towanle. "Precy;i. orrzewanla tanio 
l0-l2. •u • „ • fa„. Piotrkowska sprzedam. OfertJ ------a LZl 90d ..Żebrowe·•. 



z 
. Ju 

etor;a Zi:ikow - Cochie Karlin 3:2, c:a· przyniosły niewicie zmian w tabeli ligcr 
v:a - Cech;e VIII 6:2. Meteor VIII - C. wcj. Obydwaj faworyci Wisła i Warta 
A. f. K. 1 :3, Sparta (Kfadno) - Nusel· lódf. 15 pafdzłernłlta. Jb6w. Na finf:sz wpadło niemal :te Jedno- pozostali znowu na czołowych miej-
ski ~ .1 Zgodnie z zapowiedzią odbyła sie w . czcśnie 4 kolarzy. scach. Natomiast w dolnej części tabe!I 

\vt~deri: Au~tria _ Vienna 2 :l (t :Ol, dniu wczorajszym uroczyste zamknięcie Klasyfika-1.:ja ogólna przedstawia się t j . ś ., . 
n !·' r „ „ ( ) I' sezonu kolarskie20 organizowane przez następują-co: - sy uac a WYJa mia się nieco na korzyść 
RaP u - . A. C. o:1 3:0. ·1akoan - M' 1 kl b K K ) W ł (B ) Ł. K. S-u, który po zwycięstwie nad 
Simrperinir 2: 1 (1: 1). Nk:holson - SloQ ięc zy: u ową - omisje - olarsk~. 1 Gałęck.t as aw ieg ~ 47 :Ili· Polonją zdystansował łiasmoneę 0 trz "' 

( ) Mimo chtodu na miejscu zbiórki w 12 sek. ·' 
vann2 :1 1 :O· n a C • ,,llnionie" zebrało się zgórą 400·ttf'kog 2) Reiter Brunon (Szturm}. punkty. Sytuacja nie jest Jednak zupel-
~ „„'r''d:.Toc~zt: n

3
oczkkay

3 
O.._H, · · :•33 ' larzy, którzy o godzinie 8.30 rano wyru· 3) Szafarczyk Edward (Union) nie wyrazna, gdyż w obecnej chwili do 

"t'.". • . C. - o r. : . un~ana - ., _1. . h k. k fl d p • 4) M ~~k· T fil (J:l· d t.i pozostania w Lidze niezbędne są 23 
Ujpesti 3:3. Ki·spestj - Vasas 2:1, Nem· 5':Y '.na ~owe~ac __ w 1 ~run u xu Y a oszczyt~ 1 eo ,a ogos..,. e punkty. Szczęśliwie powiodlo się Tu-
zcti - nastia 3: 1. b1an1ckle~. ~dz1e miało Slę odbyć urocz.y· Tow. Kolarskie). rystom, którzy dzięki przegranej Has-

Zurłch: Zriwody mlędzV!"aństwowe ste rrnbozcnstwo. 5) Kittel Karol (Stow. Majstrów) monci nie mogą już spaść do niższej 
Włochy _ s7 waJCarja J:Z. Przeszlo 20 Prow.adzony przez pr.e~esa m~ędty· 6) Henrykowski Stanisław (Union) klasy nawet w wypadku przegrania 
tysięcy wid:tt~w. I kluhowcJ K~:rm~ji Kol~rsk1e1 p. Mieczy- 7) Wilmański Aleksandt!r (Szturm) wszystkich pozostałych zawodów. 

sława Karpmsk1cgo 1 sekretarza P- Stl.!~ 8) fuks Brunon (Stow. Majstrów; Tabela gier przedstawia się nastę-

B ·e 1 „ fana w:eruckicg-o olbrzymi sznur blisko 9) Biszkowski Edward (Stowaq:y- puja,co: 
~ na prze1aJ pół tysiąca kolarzy. robił Imponujące szenie Majstrów), Klub Oier Pkt St b 

K . h I wrażenie. 10) Szina~er Franciszek (T. z. 5.) 1 w· l • • 't. 
W atOW!C8C' • · \V Ruidzfe, po nabożeństwie odbyt s'ę Zwycięzca Wacław Gałecki starszy -· w18 

a 
24 ~~ SO:Jl 2. arta 24 '-"' 53 :33 

\V dniu wczorajszym odbyf się wlwyśc:g kolarski turystyczny na prze:s.~ brat 2·ch uczcstn'ków J·go B:egu Koiąr- 3. Legja 25 32 69:37 
'.Katowicach bie~ na przełaj dla kobiet. trzeni 20·tu. kiJ.ometró.w, dostępny dla I skicgo Dookoł.a Polski otrzymał. wsllą· 4. Cracovia 24 32 54:35 
Zwycięstwo odniol)ła Kabacka. osiąga- kolarzy, ktorzy pokonczył1 30 lat. nlał1i na~rodę honorową w postaci Ptrh3° 5. Pogoń 25 30 60:51 
jąc czas 4.36.6. Do interesującego b'eg-u stanęło 27 I ru, ufundowaną przez Międzyklubową 

1

6. I. f. c, 23 28 54:4Z 
zawo<lnilców, reprezentujących 9 klu- 1 Komisję Kolarską. 7. Polonja 25 26 58:54 

• '" za .: z i z •&r • 1aa -11 m *W&W/i :cwwwmxsw zma:m:cu Z 8. Turyści 24 24 48:43 
- 9. Ruch 22 23 38:42 

Ł. K. S. Po!onja 2:0 (2:0). 
gra łodzian. - Gałecki 

na boi~ku. 

-
.Zas.łużona 
najlepszy 

Ciekawa sytuacjo. wytworzyła sh; w 1 wiele lepiej, aniteli na meczu z Turysta· 1 n:a nie upada na d~telm i znów rewantu­
lfll.1.ii' • .:. l.rwa !\foby L. K. S. i I !a:;.uav11ea mi. Szczcgó-lnie słabo \Vypadla gra lta· je się kilkoma atakami. 
~~1 uium: spaJk1cm Jo uii.szej klu.sy rut ku. który 11ie umiU! utr ty mać piki pr tY W 38 minucie Gałecki ratuje brawu-
1>-J'l.:~..l}· tcc1 ilL wo.d.kc; n.t Jobre. Kluby te nodze i cierpiał w wysokim stopniu na rowo zdawało s!ę już nieuniknioną bram 
%UU\•Uj0\ svl.Jic: Jaliuu svnaw~ z faklu, ie imvotcw·ji; strzaluwą. I kę, a w 42 m·nuc1c pouubną sytuację wy 
dwOL, lny wy$.[IU a wUkm(':ie spaJh.u Z ca!cj p.ątki najgro~niejszy był KrO· 1 Jaśnia Cyll, który jednak pada, dotkU­
b.;\Ule rn<.:z.4 MvuauL\, To te.i słwsw ę;: gier na lewem skrzydle orai środkowy wie poturbowany przez M1Je przy ~r 
apvJz.•cwać si~ nakta~u ~rówuo z jc.,-<l· napastnik mlodz:utki Szczepaniak. B~z· biegu z bramki. Cylla z.noszą z boiska. 
lłi!J iuk l iliug11:j :ilrony icry urn.twykle ". natlziejnie natomiast wypadła gra Dit· tymczasem kończy s!e pierwsza potowa. 
łi~i ucJ, r• Y o w >~oką sui wke. która w i:nera. najsłabszego gracza na boisku. Po zm·ianie stron gra nie była ;ut 
tab.:JJ razach prowauzuna Jest uo usta· Pomoc Polo111jj była najlepszą częś~\a wcale c;ekawą. Du1 ka przechodzi do o· 
-tc1.:Lnuśc~ a.i \lu ~tra1y s.I. lak lei O}IO dntż}1 1iy, obrona uicpcwna, Slczcgól11:e brony, a Cyl:l który powróc;' dopiero na 
l w J~1łu 1>11et;.'\.laJSLYm: czerwoni pumru Loth IV. l~czcrwowy bramkarz Grnss boisko po 12 minutowej grze gra naprze· 
stawki m~AU 1. PulollJC\, grali przez b. słaby zaw;nit drugą bramko. I mian to na prawem S'krzydle to na pra· 
CAły c.:as 1.twodów z. 11icw1dLia11ą <lutl\d I Przed sędzią p. l~cscnfddein z Biel· wym łączniku. Obydwie drużyuy nie 
Il u;~h illtwf\:.ią, walt.;l.i:lC zaciekle o k.i.ż· ska stanęły obydwie drużyny w naste· , wykorzystują całego szeregu dogod· 
cl-. p;ikę~ pującyc:h składach: nych sytuacji. głównie z powodu ni.:u· 

LK.!yby ambie.ta wczorajsza towarz}- Pok>nja: Gross, Loth IV. Bułanow, dolności na 11astn.ków. 
IZY~ii L K. ::>·1iil\v111 uJ l>\)\;Z<tlku g.cr li· Seichtcr, Hylla, Focht, Tymowski, Dit· Szczególnie Ditmcr z Po1onJi .łt>udfu· 
euw yd1. nicwąą>li wie IJ<l i1111c111 nucjs·.;u mer, Szczepaniak, Alaszcwski. Krilger. je„ każ<lorazowo ilekroć wytwarza i;.ie 
W t.ibclcc ~~l'tJanuoy ob~'\;ui~ Ł. K. S. I L. K •. S.: Mila: _CY_lł. Gałecki, Trzf!tł~- dogodna pozycja dla Polonji.. z drwg.~j 

J'ri\:~ho.Ju,~ do omow1e111a wy11.;ku la, Kubiak, Jas:11sk1, Durka. Sow1ak, stron v trójka ataku Ł. K. S. me może się 
'Wczora.rsic~u u\\<·ażać nalc.Ły. że priy· ,. Król, Aldek. $1e<lż. nalciyde zrozumieć i 13ułanow, bądt 
paJl on w uJ"iali: gusvooar.z.om naj,.,u· Grę rozpoczyna Po1onJa, lecz Jut w Loth IV z łatwością likwidują ataki miet 
p.;.l111cj taslltzviue, byli bowiem drużyn~ . pierwszych minutach inicjatywe ujmują scowycb. Wynik Z:O nie ulega już zmia· 
o klasę l~P:tLq i jak za;;11a~zyliśmy w-al· j miejscowi, którzy przypuszczają kilka nie. 
czyli ufii:irn;eJ oJ gu:ki. Ull poc:tątku <l,1 . groźnych ataków. Atak Ł. K. S. wspiera- W drugiej połowie raztta z.byt ostra 
korica zawodów czerwoni grah z róww.i. ny t>rzcz pomoc. przez kilka minut bawi gra, przyczcm gracze obu drużyn dopu· 
w~r wą i aniJh~zcm i dużą wolą /.. wy- na połow'.e gości, lecz dopiero szczali się często niedozwolonych sztu· 
cii,:~t.wa. . . . . . w 12 minucie udałe s1ę Durce wykorzy· czek na co sę-dzia słaho reagował. Nao· 

l I! cz.rnn:~1 uczynJy .Przoc1wn:ka stać zamieszanie podbramkowe i z "łlku J?ół jednak p, Roscnfcld sędziował J~0 

praw.ie ll1CWitb:1alnym ~1a b01sku .i zloży· kroków wpakować oilke do siatki brze. a co najważniejsze, był stanow· 
ły się 1~a p11;kn~ bądz co b.ądz sukces Polonjł. czy w swo'.ch rozstrzygnięciach. Publi· 
na~ ~r~z~11ą, ~l~ra. z_a.hczur~a Jc~t do cz.oe Jakby za dotknięciem różdżki czaro· czności około 2 tysii\Ce osób. 
lu\.\ cJ ~l~sy pilk~~:.kii.;J w l ol.s~~· dziejskiej natycluniast po tej bramce Po· 

Duszą L K. :S u byJ tym .razem ~ałe- · Ionja rewanżuje się kilkoma ładncmi ata· 
Stef. 

I IO. Czarni 20 22 41 :40 
l t. Warszawianka 22 22 40:49 
12. Ł K. S. 2J 18 47 :48 
IJ)Hasmonca 24 15 43:51 
14. $)i,\Sk 22 8 21 :65 
15. T. K. S. 28 6 28:99 

W tabeli po'\\--rtszej uwzgt~dniono 
wycofanie się T. K. S. z Ligi I przyzna„ 
no klubom, którym pozostaly_ spotkania 
z T. K. S. valcovcry. 

Warszawa bije lwów 
w meczu lekkoatle­
tvcznvm. 

\V mledzymtasfowem mecm tckteo-. 
atletycznym Warszawa - Lwów od· 
niosła zw•yctęstwo Warszawa w stir 
sunku 42:27. \V meczu Kraków - Ślł\Sk 
zwycięstwo ouniósł Kraków w stosun­
ku 81 ;()8. 

Porażka drużyn 
ligowych na Sląsku. 

\V Katowicach w towar,yskfm st><>ł· 
kaniu Policyjny K.. C. pobił I. P. C. w 
stosunku 4:2, zaś Amatorski K. S. -
$J~k Z;O. -

Dr. Lustgarten 
wyznaczony na arbitra 
międzv.narodowegoa 

W zwłąz.ku z wiadomośclamł o wr 
znaczeni\! na mecz. Jugosławja - Cze­
chosłowacja polskiego airbitra [oolbal.,. 
wego, dowiadujemy się, że meczem tynl 
kierować będzie dr. Lustgartcn ~ Kra~ 
kowa. 

ckl. ~tanow.ący klasę dl~ s:~b:~ .. Zad.!· kami, a nawet w kilka minut później ()j.t· 
mon~tr.ował 011 grę obr~ncy Jakl~J w roa 'mer strzela z ki>lku kroków, lecz sędzia 
ku b1ez~cym w Łodzi J~SL\!te. me og!ą· bramki nie uznaje z powodu spalonego. 
dano. Nie.ma! ze w.szystk1ch poJe~ynkow W tej fazie uwidacznia się wspaniała 
:vychod1.1I U~łe<::k1 zwycięsko. nnpo:1u· forma Gałeckiego, który nacierających 
1ąc ~zystym 1 dalck.m -.yykopem. I napastników Polon.ti nie dopuszcza d'1 

Union-Sokół(Zgierz) 3:0 (0:0) 
Największa niespodzianka w rozgrywkach 
o mistrzostwo klasy A. Galc~k.cmu dz1el111e towarzys~ył 1 strzału. zabierając im piłkę każdor.i.w· 

C)~I •. ale tylk~ d~ pauą, gdyż w o~!at· 1 wo z nóg. 
n.c,; mef!l.al mJ.11~~1~ przed przerwą '-'YI! Po 15 minutowych bezskutecznych a· Ostatni mecz Unlonu o mistrzostwp lznacznłe we fonnfe w mzeli6lno~cf zd 
pad.t ofiara ?~t~eJ gry sw.cgo _kol?gl takach Polonji znów dochodz.i do głosu klasy A miał dla zielonych b. ważne zna- atak, dzięki kilku trafn. ym prz.csunięciom 
br~mk~r,a ~tli!_ 1 po pauz.e 1cJyn1e s:a· Jl Ł. K. S. czenie z tych względów, ie w razie zyskał dużo na bojowości. 
ty st O\\. ał w ataku. . . 1 w 33 młnude Durka znów wykorzv- zwyciestwa byłaby na<lz.ieja uniknl~:la 

1 

W druiynie Sokora zadowoliły jed„ 
Pomoc czc.rwonych nalet~c1e s~efni- . stuie zamieszanie pOd bramką PolonJI, spadku do klasy A. nie tyły - atak b. słaby. 

l~ swe z~d~111e, w. szczcgolnoś~t ~u- strzelając z kilku kroków do pustc...i Dokładnie zdawall sobie z tego Sllrą· Do przerwy gra n.ienitcresująca ie 

bi~~ .za?z1w.ał :>nalc~ytcm obstaw1amein braml!;l wę zawodnicy Unionu I zadcmonstrowaa zmienną przewaSfa. Union nie wykorz.r 
troJk1 napadu I olon~1. • . Ł. K. S. prowadzi jµi Z:O mi1l1Q to Poh· li w spotkąniu z Sokołem zstjeł'$kim tiitr staje kilku dogodiiyc.h sytuacji. 

Szwankował nieco atak m1eJs:o· bylcjaką grę, obficie zakrapiam\ ambicją Po zmianie stron miejscowi zyskuj~ 
wych, tym razem stabo kierow.rty - i ofiarnością. Zgierzanie pewni zwycie· prowadzenie przez Braw1era I, który tet 
przez Króla. Z całej piątki na szczególne 1-------------, stwa nad Uniooem zaskoczeni zostali wkrótce podwyższa wynik do 2:0. Od 
wyróżnien:e zasługują Durka i Al dek. Prtechodz•e przez uli"! 'niezwykłą of arnoścłą Unionu I skapftu· tej chwili Sokól upada na duchu i zleło-
Bramkarz MHa m·ał mało pracy, mimo roze'rzyi sif1 uważnie. anł11· !owali dopiero w drugiej części za.wo~ ni całkowicie opanowudą sytuację. Trze-
to kilka trudnych p.łek obron:ł w świe·t- niesz kalectwa i śmierci. dów. cią i ostatnią bramkę zdobywa Brauer U 
nyrn stylu. 1 ,...,,,.,, I Zaznaczyc Jedn~ześnic wypada. te Sędzia p. Wardeszkiewicz dobry„ 

Polon.ia zademonstrowała sie nic o a l Union od niejakiego czasu poprawiA s!o 

„ 



eJ.s14tliaia. 
~ 

Odz.ały korpusu ochrony J>ORTanicza 
przyłapały w rejon e suwalskim koło 1 

fiHpowa. na odcinku gran1cv niemiec­
kiej, strzeżonej przez -władze K. O. P., 
zroźną bandę przemytn;'ków skór. 

Ba·~da ta składała s ę z 11 łudzi, oby- ! 
w~teh polsk:ch i od dłuższego iuż czasu 
za1mowała s ę szmuglem futer z Nie. · 
miec do Polsh i 

Obecnie cała akcja przemvtrncza io- f 
&tała zlikwidowana. Banda orzemytni­
ków, z których jeden odniósł ranę. od­
dana jest w ręce poli'cji. a cała prawa 
orzemytn.cza przekazana sadowi. 

Katastrofa kolef owa 
w Anglii. 

OlaSJ?'OW, 16 października. 
Na tutejszym dworcu kolejowym na­

stąpilo zdt!rzenie się pociągu osobowe­
go z pociągiem kurjerskim. W czasie 
katastrofy poniosło śmierć 8 osób. 50 
zostało rannych. Pusty pociąg osobo­
wy, który miał zostać przl..!toczony na 
inny tor, najechał na wieczorny pociąg 
pośpieszny, który z niewyjaśnionej do­
tąd przyczyny zatrzymał się tuż przed 
stacją w tunelu. Trzy wagony pociągu 
pośpiesznego zostały zdruzgotane. Pra­
ce ratunkowe w tunelu są nader utrud- r 
nione. 

Olbrzymi pożar 
pod Sosnowcem. 

Z Sosnowca donoszn: 
Onegdaj w go<lz nach potudn'owych 

wybuchl we wsi Żelisławice ood Sie­
wierzem pożar, który strawił z !{órą 20 
gospodarstw. Straty wynosz~, przeszło 
150 tys. złotych. 

Spłon.;ło w :ete inwentarza żvwego. 
W akcji ratunkowej brało udz.ia~ kilka- I 
naśc.e straży pożarnych, wszvstk e oko 
liczne posterunki policyjne i tłumy wło­
ścian z sąsiednich ws.i. M ·mo to pożar 
zdołano ugasić dop·ero po kilkunastu go 
dz 'nach. Przyczyn:ł się do te~o brak 
vody we wsi. 

l(atastrofa budowlana 
w Jugosław;i. 

Lublana. 16 października. 
W uzdrowisku Kram w Slowenji za­

walił się nowowybudowany kilkupiętro­
wy budynek chorwackiego towarzys­
twa tekstylnego. 

Przy budowie pracowano bez przer·­
WY dniem i nocą 'i w chwili katastrofy 
znajdowało się w budynku wielu robot­
nikó N". 

Dotąd wydobyto z pod gruzów tylko 
dwóch ciężko rannych. 

Liczba robotników przygnieconych 
masami betonu nie jest dotąd ustalona. 
Brak również bliższych szczegółów ka-1 
tastrofy, ponieważ miejscowość Krain 
leży w znacznej odlcidości od większe- . 
go centrum miejskiego. ' 

łJ4iQIAA4* ••• = •'!5'A 

L<?tn'k hB'szpaóskl CIERRA Y wynalazł nowy typ samolotu „Cterra.Autogłro„, który mote wywoła(! przewrot w o 
w15 a r~planów. Samclot ic2a syst'!mu ma tę zaletę, że ł<.duje i unosi się pi„ nowo, a więc potrz1.:buJe malej p 
strzcnj do lądowania i startn ,~.mia. Prócz t..:~o pasazer odczuwa na taMm samolocie uia~mie waie~ JLoły~. 

żeli na samGlotach LWYkłyQl,J. 

W parysk!ch rewfacti wysfępu Ją <Ywłe bafetntce DO~OTA SEDASTIA 
i KARuLlNA JJUNN. które sw ym ta1icem „djabclskim" wzbu<Uają ,o 

I 

~~zręrzn1e;szv z eno • 
karz św.a.a. 

Dzienn"karz amerykański 
. HO RAN. 

przedstawiciel paryski •• New-York-11.t 
m::s·u·„ wydostał w Jakiś tajemniczy 
sposób tajny traktat francusko-anglelsk~ 
dotyczący zbrojeń morskich 1 orzett-le. 
gratował go do New-Yorku. Oplnja 
francuska iest poruszona tvm skanda. 
Iem il żąda wydalenia Ho rana z f ranc.łi 

dziw ~ łeJ,to Paryża. 
wskute'< zderzenia samoc'1odu Na ś1adach 
z loh.omotywa. potw"rnej zbrodni. 

3 osobv snłonf łv 

Berlin. 16 października. M k . E I , . t z Grudzi~dza oonosia.: 
w miejscowości podmiejskiej Eich- ar s I n g e s... s w i ę y w zakładzie popra wczvm w CltoJni-

waide samochód, w którym znajdowały cach przy pogłębianiu dna basenu w o. 
się trzy osoby, przy przejeździe przez sektv religiinei w Rosji. ranżer;i zna1ez:ono pod posauzką dwa 
tor wpad pod koła parowozu przejeż- szkielety ludzki:e, znajdujące s:ę tam 
dżającego pociągu. al- prawdopodohnie już od r. 1905. Są to 

Wskutek zderzenia w samochodzie Metody walki rządu i partji komu•:ti- na sekta, która przyznaje Się do obrząd- szk'elety dwóch wychowanków. za. 
eksplodował zbiornik b2nzyny, a płomie stycznej z reltgją nit:tylko nie dają po- ku grecko-katolickiego. za główny;!h mordowa•nych na}prawdopo<lobn ej 
nie doszczętnie strawiły samochód żądanych wymków, ale wręcz przeciw- świętych uważa jednak teoretyków so- ppez urzęd.n1ików zakładu. Sledztwo w 
wraz z 'pasażerami. 1 nie prowadzą do tworzenia nowych sekt. cjaliz.mu Marxa i Engelsa. I tok.u. 

z. WYdawnlctwo ·„R.epubllkl" sp. z osr. odpow. Władysław Polak. W drukarnl ,.Repub.IW S!!· .z ou. odp„ Piotrkowska 451 l 6't ~edaktor odpow. Jan Orobelniak. 
' . ' 
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